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iPr n u p e r a ts  rssiafscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
miejsce wyeii miesięcznie 3 3 .3 0 ©  mk.. przedpłata na poczcie z od 
noszen4*nr do. domu miesiącami* 3 3 .8 8 3  mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 35 500 mk., do Niemiec 38.000 mk. polskich ino ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— frc., do Augłji 0,8 shiiling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przsszkody techniczne itd. prenumeratorzy uis 
mają prawa zadania niedostarczonych numerów, lnb zvrotn prenu
meraty, — Rękopisów, nadesłanych nie zwraca się.

Hacłmnek bieżący: ggaS Pswisiswj, Sradzi#, Baaś Związkn Sg. ZarfiliL Osmlgb Friis 
fiSilertanli Gilanslt i Grudziądz- — P. R. R. P. Grudziądz. — Konto czeków e 
G dańsk  nr. 29SC . Konto pocztową: Kasa Oszczędności Oddzia 

w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

©głoszeraia 'V Ppłski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  c ^ ło  
szeraii ‘W, ?r. na stronie 8-łamowej 2000 mk., w d z i- te  reklam ow ym  na 
stronie I 3-łamowoj pnsea tekstem 12.000 mk,, wśród teLstn 800C, za tekstea 
6000 mk.; dla W. M.Gdai ka obowiązu ją te same ceny, dla N iem iec  do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200®/® naawyżki, płatem 
w markach polskich lub icn ^artośei -ik itow ej. Za tłómaczenia oblicz®, 
się 20®/o nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A dm inistracja n ie  przejm uje odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tąj przed 
Redaktor Naczeln; przyjmuje od godz 11-tej do 12-te.i w

południem 
połudnj

Rtdlakcja i A dm inistracja  
G ro b io w a  27/2®» drudziądz* niedziela, dnia 16-go wrześiua 1923. Telefon nr. 5 © i 51.

Netezjgecieśstwi bezładu walutowo■ gospiarezsp.
Znamienne uchwały Głównego Zarządu i Klubu Parlament ąrnego Stronic! wą

ChrzescijańSi lej Demokracji.
Chrześcijańska Demokracja stwierdza, iż kanonem polityki państwowej powinno być wstrzymanie

dewaluacji marki polskiej i poprawa bytu warstw pracujących.
(WLomunikat Gfł. Z a rzą d u  i  K lu b u  P a r la m e n ta rn e g o  C h rzęść . D e m o k ra c ji.)

Główny Zarząd i Klub Parlamentarny Stronnictwa 
Demokracji Chrześcijańskiej, widząc zawisłe od lat kil
ku naS Polską groźne niebezpieczeństwo bezładu walu- 
towo-gospodarezegu i płynące stąd niebezpieczeńfflB) 
społeczne wskutek stale postępującego zubożenia szero
kich ^warstw pracujących, narażające Państwo na nie- 
uniknione wsi^zaśmenia wewnętrzne upatruje jedyne 
wyjście z dzisiejszego ciężkiego położenia:
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ł a e s r  • *’

Toteż co do pierwszego Zarząd i Klub Chrześcijań
skiej Demokracji przyjął następujące zasady wytyczne:

1. Główną przyczyną obniżenia marki polskiej 
jest drukowanie coraz to większej ilości marek ce
lem1 pokrycia ijflEnbienr, powstałych- przez prze- 
wyźkę dochodów państwowych nad przychodami.

Pierwszym zatem i podstawowym zadaniem Pań- 
stwa połsklego jest zupełne wyrównanie deficytu 

budżetowego z miesiąca na miesiąc, a temsamem 
iystrzyiESilje cowhkszę.iia emisji marek polskich.

Uchwalone już podatki i opłaty wskutek niedość 
spraw.jfM funkcjonującego aparatu podatkowego oraz 
niestosowania miernika złotego w chwili zapłaty nie 
osiedlą wysokość:, potrzebnej do pokrycia niećobo- 
ru budżetowego.

ffgj^eczeńs^ fig polskie -winno wiec po wprowa- 
dzesirti ntiernjll złotego w dniu wpfafy podatków nie
dobór budżetowy aż do czasu normahieg^ wyrówna
nia bo dżetu pHłtrpyać nadzwyczajnym wysiłkiem 

podatkowym, składając co miesiąc podatek dodatko
wy na naprawą- skarbu.

PoSyczki zagranicznej użyć móża pa pokrycie de
ficytu budżetowego tylko wtedy, gdyby była długo
terminową i umożliwiła spłatę bez narażenia finansów 
Polski na no>ve wahania.

2. Do utworzenia banku emisyjnego przystąpić 
można dopiero po - zapewnieniu- pokrycia deficytu 

budżetowego. Bank emisyjny, oparty na kapitałach 
państwowych 5 prywatnych poddany nadzorowi pań
stwowemu, a mimo to wyposażony w dostateczną od 
Ministra Skarbu i Rządu niezależność w dzredzuue 
polityki kredytowej wypuszczać może złote* polskie 
w .ilościach,' zabezpieczonych w myśl- zdrowych za
sad1 finansowych, 1 złotem, walutami zagrahjczóemi i 
krótkotermmowemijj zupełną dafącemi pewność we
kslami kupieckiemi.

Wszystkich obywateli polskich należy wezwać i 
dopuścić do składania złota i walut zagranicznych na 
udztały - Banku 1 emisyjnego, zapewniając im udziały 
wartości złotej i dywidendę w złotej walucie.

Celem powiększenia zasobów złota Banku emisyj
nego należy zobowiązać eksporterów, aby za część 
walut, z eksportu uzyskanych przejmowali udziały 
Banku emisyjnego.

Udział kapitału zagranicznego w Banku emisyj
nym jest dopuszczalny jedynie z zastrzeżeniem prze
wagi wpływów państwowych i polskich na politykę 
kredytową i emisyjna Banku.

Wobec tego, -że przewidziane zrównanie złotego 
z frankiem szwajcarskim stwarza jednostkę monetar
ną o zbyt wysokiej wartości, należy ponownie ustalić 
wartość zlctftgo na najwyżej poł franka szwajcar
skiego, by uzyskać korzyści, wynikające — jak do
świadczenie uczy — z hunłSjszej jednostki monetarnej.

Ustanawiając nową walutę, należy całą .dotychcza
sowa ®m*cję marek polskich P. K. K. P- 5. stosownie

do kursu dziennego oznaczyć, ile w chwili przejęcia 
złoty polski obejmuje marek polskich. Tym sposo
bem ustabilizuje się markę polską; zaginie wpraw
dzie możność znaczniejszego podniesienia kursu mar
ki polskiej, uniknie się jednak równocześnie <stniemia 
dwóch walut obok siebie lub konieczności wycofania 
marek z obiegli I zastąpienia ich w całej pełni nową 
monetą,

.ZWALCZANIE LICHWY- PIENIĘŻNEJ.
4- Bank emisyjny jednakowoż wtedy tylko może 

z powodzeniem uzdrowić stosunki gospodarcze j kre
dytowe w Polsce, jeżeli wysokość Ctaisji znaków1 
obiegowych i udzielanego kredytu dyskontowego 
osięgnie granice, konieczne do umożliwienia normal
nych oblotów pieniężnych, i tem samem do zwalcza
nia lichwy pieniężnej, wyrosłej na tle obecnego, do
tkliwego braku znaków obiegowych.

PC UTYKA OSZCZĘDNOŚCIOWA.
5- Państwo polskie skazane na dokonywanie jak- 

n-ajdalej posuniętych oszczędności, nie może pozwolić 
sobie .na wydatki, niezłączoije nieodłącznie z ko
nieczną potrzebą podtrzymania prawidłowej admini
stracji państwowej1.

Wobec tego należy aż do zupełnej sanacji finan
sowej poskreśtać i wstrzymać wszelkie świadectwa, 
wydatki1! subwencje ł Kasy Państwa i urzędów na 
ezynośct i cele, chociażby najlepsze, ale nie wnikają
ce bezwzględni© z konieczności państwowej,

WALOR /ZACJA PODATKÓW I OPŁAT.
6. Celem uchronienia dochodów państwowych 

przed dewaluacją, zanim one wpłyną do kas państwo
wych, należy niezwłocznie zaprowadzić, w a lo r y- 
z ą c j e  p o d a t k ó w  i o p ł a t ,  Czyli zastosowanie 
miernika złotego nietylko. w dniu wymierzenia po
datku, ale także w dniu spłaty, domagając się od po
datnika spłaty z uwzglconienlom dewaluacji. Przy 
obliczaniu, dochodów i rozchodów państwowych sto
sować należy miernik zloty.

Urzędom i kasom, pobierającym podatki i opła
ty, należy polecić przyspieszanie swych czynności, 
ułatwienia podatnikom wpłaty i przyjmowanie zali
czek na spłatę podatku.

O POLITYKĘ REPRESJI.
7. Wobec niegodziwego wyzysku Skarbu Pań

stwa urzez niektórycli dłużników, korzystających z 
dogodnego kredytu banków państwowych, w celu 
ułatwienia sobie tworzenie tajnych rezerw waluto
wych i zapasów towarowych lub pieniężnych ko
tem Państwa, ponoszącego skutki dewaluacji, należy 
zastosować bezwzględną politykę represji i odmówić 
winnym wszelkiego kredytu.

Politykę finansową banków państwowych należy 
ściśle uzgodnić i podporządkować dążnościom Mini
sterstwa Skarbu i potrzebom naprawy finansów.

RADA NAPRAWY SKARBU.
8. Celem podtrzymania ciągłości skarŁ owej i fi

nansowej polityki państwowej, uchronienia Skarbu 
przed próbami i eksperymentami oraz eden. szybkie
go, wydawania zarządzeń w interesie naprawy Skar
bu, naieży utworzyć Radę naprawy Skarbu,^ zaopa
trzoną w takie atrybucie i prawa w dziedzinie skar-

bowości państwowej, jakie władze ustawodawcze 
na nią przelać mogą w ramach konstytucji.

Ciężka Ma warstw
Co do drugiego punktu, to Zarząd i Klub Cluześp. 

Dem- stoi na stanowisku, iż niedość jest dążyć jedynie 
do uzdrowienia stosunków, s;k a r b o wo-go s pod a r czy ch,

 - byłoby to bowiem zgubnym liberalizmem społeczno-
ekonomicznym.— ale obok naprawy Skarbu, trzete-

rozwiązać najbardziej bodaj naglące zagadnienie — cię
żkiej doli warstw pracujących. W tej sprawie Zarząd 
i Klub Chrzęść. Dem. przyjął następujące zasady wy
tyczne.

Przyczyną złego jest dewaluacja marki a temsamem 
obniżenie wartości zarobków pracowniczych.

Podnoszenie płac wedle wskazań Komisji Staty
stycznych nie jest dostatecznym środkiem zaradczym.

Radykalną naprawą złego stanu rzeczy może być 
tylko poprawa oytu pracowników przez:

1. ponowne rozpatrzenie budżetu robotniczego, 
bodącego obecnie podstawą d a  Komisji Statystycznej, 
celem dokonania w nim zmian, któreby zabezpieczy
ły zaspokojenie potrzeb i utrzymanie rodzinie robot
niczej, tudzież celem ustalenia należytego sposobu 
stosowania wskaźnika drożyźnianego.

2. Corychło uchwalenie ustawy, upoważniającej 
Pząd do regulowania warunków pracy i płacy przy 
współudziale przedstawicieli pracodawców 1 praco
biorców celem obrony słusznych praw robotniczych, 
tudzież dostosowania jaknajdałej idących {Środków, 
nie f>©fając się nawet przed sęfewestrem, w stosunku
do przedsiębiorstw, któr ezamk”ąły warsztaty pra

cy nie zmuszone do tego względami gospodarczymi, 
a tu w celu zabezpieczenia ciągłości pracy.

3. Natychmiastowe przystąpienie do zorganizo- 
wanta zaopatrywania ludności pracującej w artykuły 
spożywcze, ipałowe i odzieżowe za pośrednictwem 
spółdzielni i związków komunalnych.

4. Energiczna walkę z drożyzną przy pomocy 
Komisariatu do zwalczania orożyzny, ksóry ma dzia
łać w śejsłem porozumieniu z Ministrem Pracy i Opie
ki Społecznej, zwłaszcza zaś przez podtLnie szczegó
łowe? rewizji cen węgla.

5. Przez nary cumie stówą skuteczną opiekę nad 
bezrobotnymi inwalidami w ojennyirt oraz inwalida
mi pracy.

6. Przez zakończenie w możliwie krótkim prze
ciągu czasu naglących ustaw w zakresie prawodaw
stwa społecznego.
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WIELKIE'
ZEBRANIE
CfirziścifańskiPis ijttaaniii Zatel
odbędzie się w  s o b o tę , d n ia  15 wirce&nłayogodz.

7-mej wieczorem w Hotelu Warszawskim. - 
Na porządku obrad ważne sprawy, między imiemi 

praw e zarobkow a jako najw ażniejsza.
Udział wszystkich członków konieczny.

ZąrządK
M r o r t i k a i  f o ta g F a i ie z ta ju - * '

Depesze z Japonii prżydiodzn zniekształcone i trudne do 
odczytania,

We Lwowie przed sądem przysięgłych staje ponownie 
Włodzimierz Federowicz, major b. wojsk ukraińskeh, oskar
żony za prześladowanie i znęcanie się nad ludnością polską,*

Litewski prezydent ministrów, przed koresponoenten 
„Deutsche Aiigemeine Zeitung" ubolewał, że gospodarcze zbli
żenie się trzech państw: Estuiiji, Łotwy i Litwy nie posunęło 
się naprzód



Zsnscb wsjstewy w Hiszpanii.
Grudziądz, 15 września.

W związku z -wiadomościami o zamachu woj
skowym w Hiszpanii, dążącym do obalenia rządu 
— poselstwo hiszpańskie w Warszawie udzieliło 
następujących informacji. — Red.)

Zamach wojskowy — według' wszelkiego prawdo
podobieństwa — mógł powstać li tylko na tle kwestii 
marokańskiej, oddawna wywołującej w Hiszpanii p o d 
n i e c e n i e  opinii publicznej. Ludność jest przeciwna 
akcji w Maroku, gdzie starcia z dzikiem! plemionami na
rażają armję na ciągle straty w ludziach,

Rząd hiszpański podziela opinję ogółu. Politykę 
prowadzi liberalną i pokojową i dąży do p a c y f i 
s t y c z n e g o  zajęcia Maroka, unikając rozlewu krwi. 
Jednakże wskutek ustawicznych napadów marokańczy- 
ków, starcia krwawe i straty są niemal codzienne.

W samym rządzie starcia przeciwnych kierunków 
.wywołały kryzys, który 10 dni temu skończył się zmia
ną trzech ministrów. Nowy rząd w dalszym ciągu po
stanowił iść drogą pokojowej polityki.

iPoselstwo hiszpańskie w Warszawie nie przywią
zuje zbytniej wagi do ewentualnego zamachu wojsko
wego, ponieważ działalność ,,gunt“ wojskowych od stu 
przeszło łat leży w tradycji separatystycznego ruchu 
katalońskiego-

Również kwestionuje pogłoskę o gen. de Rivera, któ
ry jakoby stanął na czele rewolty w Barcelonie. De 
Rwera Odznaczał sie zawsze lojalnością wobec rządu.

G Ł O S  P O M O R S K I 16-go września 1923 r.

Interes państwa ponad wszystko!
Grudziądz, 15 września.

W międzynarodowym trybunale haskim odnieśli 
Niemcy sukces, który zmobilizować musi cale społe
czeństwo polskie. Oto stan rzeczy.

„Deutschtumsbund" i reprezentanci mniejszości na
rodowych, — usiłujący utworzyć w Polsce państwo w 
państwie — odnieśli się do Ligi Narodów z zażaleniem, 
że Polska bezprawnie ruguje kolonistów. Liga ^Narodów 
przekazała sprawę trybunałowi międzynarodowemu w 
Hadze, który powoła! jako rzeczoznawcę znanego z pod
burzenia ludności niemieckiej przeciwko polskiej pod
czas plebiscytów ■ hąkatystę eksrwinistra pruskiego 
Schiffera i wbrew wszelkim oczekiwaniom orzekł, że za
rządzenia Polski w przeciwieństwie stoją do obowiązu
jących traktatów międzynarodowych".

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę, że j e d y n i e  
Polska na serjo bierze decyzje Ligi Narodów i że insty
tucja ta, — której wyroki coraz bardziej stawały się 
stronniczemi im więcej ulegle do niej odnosił się pan 
Aszkenazy, — rozciąga kuratelę nad suwerennem pań
stwem polskiem.

Sam fakt, że Liga Narodów przyjmuje oskarżenie 
organizacji wrogo państwowej, organizacji zamkniętej 
w Polsce z powodu udowodnionych wrogopaństwowych 
dążności, fakt dalszy, że Liga Państwowa wie, iż do tej 
organizacji należą także koloniści identyfikujący się z 
dążnościami „Deutschtumsbundu" i uciekający się doń 
i jego zapleczmków pomocy, uderzyć musi każdego pra- 
womyślnego obywatela — Polaka i nasunąć pytania, 
czy reagowanie państwa polskiego na podobne wyroki 
odpowiada godności mocarstwa suwerennego- Koloni
ści, obojętna z jakich lat, osiedlem zostali przez rząd za
borczy w celach rugowania polskości, wyparcia elemen
tu polskiego a pozostali z wyraźnem poleceniem pod
trzymywania niemczyzny.

Jednem słowem, spełniają oni tutaj misję dziś jeszcze 
Jako dogmat niemczyzny, głoszonego „Drang naoh dem 
Osten". W najikrytyczniejszych dla państwowości pol
skiej chwilach inwazji bolszewickiej stawali oni po stro
nie naszych wrogów. Że wtedy b r ev  e m a n t  nie 
załatwiliśmy się z nimi, wysyłając ich za dziesiątą gra
nicę, to już wina naszych władz administracyjnych, któ
re w niejednych wypadkach przestraszonych cudem nad 
Wisłą pionierów niemczyzny zachęcali do pozostania i 
odczekania dalszego rozwoju wypadków.

Interes państwowy żąda zabezpieczenia zagrożonych 
naszych granic zachodnich od elementu, który nigdy nie 
taił, że osiadł w misji p o u r  l e r o i  dle p r u s s e  i 
który przyklaskuje wszelkim odezwom z tamtej strony 
o odwecie. Społeczeństwo polskie- nie zrozumie nigdy 
jakiegokolwiek rządu polskiego, który by tego ubezpie
czenia zaniechał i któryby się podporządkował decyzjom 
uderzającym w żywotne interesy państwa polskiego-

Sprawa kolonistów niemieckich i zastąpienia ich ele
mentem polskimi jest kwestją nieomal życia i śmierci dla 
Polski.

Zbyt wyraźnie opowiedział się ,,Deutschtumsbund‘ 
przez swych matadorów w kampanji wyborczej, że two
rzy siłę, zbyt wyraźnie łączy się z wszelkietni przeciw- 
państwowemi ugrupowaniami, ażeby nie podciąć mu 
podstaw tam, gdzie czerpie swe siły — w kolonistach 
niemieckich.

Dotąd Liga Narodów widziała w Polsce jedyny 
ąbjekt swych eksperymentów, chyba dla niej samej zro-
«mnłałych. .

Niech zajmie się np. elementem uciskanym w Cze
chach 1 niech nie zapomina, że Polska w swej polityce 
mniejszościowej nie stosuje dziesiątej częścią wzorów 
czeskich, pokrywanych aprobatą Ligi Narodów, a nie 
znanych trybunałowi międzynarodowemu.

Mogliśmy ścierpieć uległość pana Aszkenazego i zno
sić policzki wymierzane Rplsce przez Ligę Narodów w 
Jóv3egJL-2dańskięj J® , _  ^

J a m  jednak gdzie Liga Narodów godzi w żywot
ni interes państwa polskiego, tam gdzie zażalenia orga- 
nizacji spiskującej jak „Deutschtumsbundu" na równi sta
wia z protestami suwerennego państwa i zarazem, człon
ka Ligi, tam kończyć sje powinna nasza pobłażliwość.

Gdy. rząd polski nie przyjął do wiadomości decyzji i 
a priori protestuje przeciw narzuconemu mu wyrokowi.

to czyni to będąc pewien zgody całego społeczeństwa.
Wyrok wyrokiem, decyzja decyzją! . Nad 'niemi 

góruje interes państwa, a ten domaga się konsekwentne
go, nieugiętego polonizowania kresów zachodnich i 
oczyszczenia ich z elementów pizeciwpaństwowych.

Alfa.

Pakt dwunasty
T a j e m m c s e  a ta is ió js tra ®  w  E p l r s e ,  —  ^ ą d a t t i a  w i o s k i ©  

k s s t  I 2 » ty  P a k t s s  L i g i  N a r o d ó w *  —  R e t f l e k s j e  o
(Od własnego kor. „Głosu Pom.“) 

Paryż, 9 września.
Było tak, że jedna z komisji wytykających granice 

albańsko-greckie, a złożona z samych włoskich oficerów 
została w Epirze, a więc na terytorium już Grecji, za- 
mordowana. Dwie inne komisje, angielska i francuska 
działały wówczas na północ od Epiru. Nie potrzebuje
my dodawać, że wszystkie trzy działały z ramienia Ra
dy Ambasadorów, pozostającej pod przewodnictwem 
p- Poincare‘go.

Szczegóły zabójstwa są nadzwyczaj tajemnicze.
Oto podczas gdy przydzielony delegat albański bę

dący daleko na przedzie, przejechał pewne miejsce w 
głuchym lesie, zupełnie jak za legendarnych czasów kró
la Bolesława, w poprzek drogi wali się wiekowe drzewo, 
i samochód misji włoskiej staje. Samochód przydzielo
nego delegata greckiego znajduje się wtedy gdzieś dale
ko w tyle, sam on po przybyciu

zastaje już zimne trupy 
i ani śladu morderców. Z poza drzew sypią się strzały, 
coś około 40. Nikogo nie rabują, choć czasu na to nie 
brak!

Wszystko to się odbywa w biały dzień o godzinie 9 
rano. . .

Zaiste dziwny zbieg okoliczności, wspaniale wyko
nam' plan morderstwa, drobiazgowa znakomita znajo
mość marsztruty i jej charakteru, polityczna strona mor
derstwa hm. • . hm- . . Coś mocno przypomina zabój
stwo Arcyksięcia Ferdynanda w Serajewle, które było 
przez te czy inne konspiracje, jeżeli nie uplanowane, to 
przynajmniej mocno sugierowane.

Czyżby i tym razem chodziło o wywołanie konfliktu 
zbrojnego wlosko-greckiego z powodu którego i inne mo
carstwa wtrąciłyby swoje dwa grosze?

Przyznać trzeba, że atmosfera grecko-włoska, wśród 
której pada ta zapalna iskra, jest pełną prochownią 
konfliktów, czy to z powodu wysp jońskich, czy baz 
morskich, czy konkurencji handlowej na morzu Śród
ziemnym wogóie. Mordercy więc i pod tym względem 
zdradzają nie bylejaką znajomość sytuacji międzynaro
dowej.

Włosi — jak wiadomo — zażądali całego szeregu 
satysfakcji. Grecy tylko część z tych żądań zgodzili się 
wypełnić.

Mussolini tedy daje rozkaz

© kaspacja liorffjs. — 
s i l e  i b«£zsil>tuści L ig i .

A r  t y

do zajęcia wyspy Kortu,
części archipelagu Jońskiego, oddanego Grecji przez Ar.- 
glję w 1863 roku, kiedy Gladston doszedł do przekonania, 
że Wielka Brytania może z tern więcej kłopotu mieć niż 
korzyści. Okupacja Korfu ma być zastawem w ręku 
włoskim aż do uzyskania żądanych odszkodowań. Prze
śliczna wysepka, miejsce pobytu licznych turystów, 
chlubnie zapisana w dziejach wojny, jako punkt opera
cyjny dla flot. sprzymierzonych i jako miejsce reorgani
zacji wygnanej z kraju armji serbskiej z jej bohaterskim 
królem Piotrem na czele, staje dziś przedmiotem nowej 
troski politycznej całego świata.

Zdawało się, że teraz
kiedy istnieję Liga Narodów, 

instytucja specjalnie po to stworzona, ażeby do rozstrzy
gania Konfliktów w drodze wojennej nie dopuszczać, nic 
łatwiejszego i nic naturalniejszego jak tego rodzaju rze
czy przenieść na grunt tego- aeropagu.

Istotnie artykuł 12 paktu utrzymuje, że:
„wszyscy członkowie Ligi postanawiają wszystkie 
zatargi między nimi, które mogą wywołać zerwa
nia stosunków' dyplomatycznych, przekazywać Li
dze bądź pod jej arbitraż, bądź pod jej rozważe
nie"

Tyle mówi litera paktu, trzeba jednak, ażeby ducl1 
ożywiający narody sprzyjał komentowaniu tego artyku
łu w sensie jego wypełnienia.

Należy się więc poważnie zastanowić, czy argumen
ty Wioch co do nieuznania w powyższym wypadku Ligi 
Narodów za ciało miarodajne do rozstrzygnięcia sporu 
grecko-włoskiego były słuszne, okazuje się bowiem, że 
nie zawsze i nie wszędzie Liga Narodów odegrać może 
pozytywną rolę, często bardzo jest ona fikcją.

pozorem tylko powagi 
i autorytetu. 1 to jest druga uwaga, która się na tle 
konfliktu grecko-włoskiego nam nasunęła.

O tem więc, w jakich warunkach należy się liczyć 
z wpływami Ligi. a w jakich być świadkiem jej bezsilno
ści, dobrze jest, aby w środowiskach politycznych i pu
blicystycznych pomyślano.

Wtedy nauka z ostatnim konfliktem włosko-greckim 
nie pójdzie w las i uchroni politykę polską w przyszłości 
od przykrych I bolesnych rozczarowań.

Stefan Włoszczewsld.

Z ostatniej chwili.

granica niąfzy terenem okupow any a resztą Niemiec
otwartą zostanie w  niedzielę o godz. 12-tej w  nocy.

ffierae, 14. 9. (PAT)
T e ł. Urnom* dow osi, i e  g r a n ic a  'pom iędzy te r e n e m  o k u p o w a n y m  a  rasaftą N ie 

m ie c  z o s ta n ie  o tw a r ta  w n ie d z ie lę  o  gcdz* 12 w n o c y . R ó w n ież  w  n ie d z ie lę  odda* 
n ą  z o sta n ie  d© u ży tk u  p u b lic z n e g o  k o m u n ik a c ja  n a  m o śc ie  łą c z ą c y m  MannbeifW
z L u d w ig s h a fe n , *

Upadek gabinetu ministerialnego w Hiszpanji.
Madryt, 14. 9. (PAT).

K ról p o w róci! d o  s to lic y , N iezw ło czn ie  p o  je g o  p rzy b y c iu  g a b in e t  m in istró w  
p o d a ł s ię  d o  d y m isj i.

G e n e ra l P r im o  Rivera premjerem gabinetu.
S ta n  w o je n n y  o g ło sz o n o  w c a łe j  H iszp an ji.

Madryt, 14. 9. (PAT.) Król powierzył generałowi Pri- * przez koła wojskowe pod przewodnictwem gubernatora 
mo Rlvera m isję utworzenia gabinetu i akceptował ró- Katalonii. Stan wojenny został ogłoszony na terytorium 
wnież projekt utworzenia dyrektoriatu, projektowanego 1 całej Hiszpanji.

gont wojskowy skierowany przeciw rządowi nie królowi.
1-K • < i / l—» i ►T’ \  f «  A cdA WlliaWAtlTol1 OdB a r c e l o n a ,  14. 9. (PAT.) Król powrócił z San 

Sebastian do Madrytu. Obrady gabinetu toczą się bez 
przerwy pod ochroną wojska, które pozostało wierne 
rządowi. Urzędowo podnoszą, że bunt wojskowy skie
rowany jest tylko przeciw rządowi, a nie przeciw królo
wi. W Barcelonie ogłoszoną została odezwa, która gło
si, że prezydent rady ministrów i minister spraw zagr. 
postawieni bedą w stan oskarżenia, oraz że zostanie

utworzony nowy rząd, który będzie się znajdował pod 
ochroną władz wojskowych-* 4- *

Madryt, 14. 9: (PAT.) Sytuacja pozostaje dotychczas 
niewyjaśniona. Obrady ministrów, rozpoczęte w połu
dnie trwają. Król, którego oczekiwano w południe 
przybędzie dopiero w nocy.

Wypuszczenie serji drugiej 6 proc. złotych bonów skarb*
Warszawa, 14. 9. (PAT). Do kancelarii sejmowej M ini-1 nów skarbowych na opłatę 6 proc- bonów skarbowych pa

sterstwo Skarbu nadesłało projekt ustawy w przedmiocie wy- i przedniej serji z sześć - miesięcznym terminem płatności na 
puszczenia 1 października br. serji drugiej 6 proc. złotych bo- ■ sumę 50 miljoąów złotych* ___________ _

R e w o l u c j o  n i e  z a g r a ż a  m o n a r e l i j i .
Genewa, 14. 9. (PAT.) Na wiadomość o wybuchu re- | że rewolucja ma charakter wojskowy i bynajmniej nie

wolucji w Hiszpanji, ambasador hiszpański w Paryżu, 
Guinoties. wyjechał. Przed wyjazdem oświadczył on.

zagraża monarchii, ani dynastii.



T6-go września 192? r. G Ł O S  P O M O R S K !

C i i i w i  hmlm ks. Dr. SefpeS i  swgs podróży do Polski ? W ła d z e  ś ledcaS y.

Wiedeń, 14 9. (PAT). Kanclerz austriacki dr. Seipel w 
przededniu swojej podróży do Polski ndzefflił przedstawicie
lowi P. A. T. następujących uwag.

Udaję się z przyjemnocią do Warszawy i cieszy mnie, 
że spotkam tam kierujących polskich mężów-*tan<K Tak Pol

ska jak i Austrja znajdują się w stanie odbudowy po zniszcze
niu przez wojnę światowa.

W czasie swego pobytu w. Warszawie będzie konferował 
z rządem polskim o wzajemnych stosunkach gospodarczych 
obu państ

O godz. 4% po poł. samochodem przybyły zaalar
mowane w ł a d z e  śieacze z Torunia.

Zdania ich co do spowodowania pożaru są przewa
żnie skrystalizowane.

Ponad wszelką wątpliwość jest w tym ręka zbrodnia
rza, który działał z pobudek politycznych, ściślej anty* 
narodowych.

Wynik* śledztwa są trzymane w ścisłej toiejT.,r.icy." ■ # ą> . *
Katastrofa nie wyprowadziła kierowników i arty

stów teatru z równowagi. Pomimo wszystkiego w „Tj- 
voli“ teatr miejski będzie grał „Kilińskiego", Storo/ 
ławki, część dekoracji, która szczęśliwie ocalała, gd3?ż 
znajdowała się w przedniej części teatru przewożą wo
zami do „Tivoli“. Artyści chodzą przygnębieni.

Wielu z nich poniosło straty materialne, the mówiąc
0 moralnych. Do ogólne.’ troski prz3?łącza się jeszcze 
zmartwienie, że trzeba będzie zbyt daleko jeździć na 
próby- Przeważna część aktorów mieszkhła w okolicy). 
Strzeleckiej a teraz wypadnie. jeździć tramwajem aż na 
drugi kraniec miasta, ha Lipową. Zważywszy, że'kurs 
tramwaju kosztuje 3 000 marek i pomnożywszy to przez 
4, bo tyle conajmniej razy codziennie artysta na próbę 
jeździć musi. przeto łatwo można zrozumieć powftafy 
stąd kłopot dla aktora który znajdzie się kolizji ze 
swoim budżetem i tak już wychylonym z równowagi.

Teatr Miejski.
Po pożarze starego teatru przystąpiła dyrekcja do 

uruchomienia przedstawień w sali teatru „Tivoir‘ przy 
ul, Lipowej. Pierwsze widowisko odbędzie się w nie
dzielę. dnia 16 b. m. Wieczorem o godz. 8-ej. Inaugu
racją będzie sztuka ludowa M. Baluckidgo „Kiliński". 
Jeden z nielicznych bohaterów polskich, wsławiony] le
gendą historyczną, przesunie się z garstką wiernych
1 poddanych przez scenę, walczą^ za zwycięstwo .białego 
orła. Cały szereg postaci ludowych oraz rosyjskich od
tworzy obraz wprost malowniczy. W sztuce tej wystę
puje cały persono1 artystyczny oraz szereg statystów- 
żolnierzy. Główną postać bohaterską Kilińskiego odtwo
rzy p. Strycki, który również reżyseruje sztukę. W roli 
znienawiodzonego hr. Igelstroma wystąpi po raz pierw
szy p. Konarski, artysta Teatru Miejskiego w » Lwowie. 
W innych rolach wystąpią pp. Weisso\va, O ląr^a, Tu- 
rońska, Popielowska, Okszanska, Zaniewska^ pi orhhdów- 
na, Lenk, Burski, Ilcewicz, Dąbrowski, Łoziwjki, Szczer
bowski, Kaszyn, Bajon i inni. Kasa czynna w składzie 
cygar p. Wawrzyniaka, Plac 23 Stycznia 29 i Lipowa 3. 
Kaacelarja teatru znajduje się w frontowym bydynku 
„Ti?oli“. Ze względu na ważność placówki oraz ogrom
ne straty poniesione przez' pożar, apelujemy do społe
czeństwa grudziądzkiego o łaskawe przybyciu na przećb 
stawienie niedzielne, zapełniając salę po brzegi.

W poniedziałek, wtorek!' środę „Kiliński11-. ]W przy
gotowaniu „Pan Poseł11 komedja Fijałkowskiego z p. 
dyr Hryniewiczem, w roli tytułowej. --

D u ls s s  o f i a r y  sta  odStawatow^ Teafs*as«
Na odbudowę spalonego Teatru złożyli w dalszym 

ciągu:
T. Marchlewski 5.0O0.000 mk.
W. Kulerski (zadeklarowane) 10.000.009 „
Sen. Szychowski ’ 1.000.000 „
Starosta Ossowski, 30 cetn. żyta 
Firma Zywnopol 2.000.000 „
Piotrowska, właścicielka i kiero
wniczka Szkoły im. Jachowicza 500.000 „
Pieczyński (Alimentaria) 1,000.000 ,*;■
Kołodziejczak (Alimentaria). 1.000.000 „
Kulerski, ze Skórgm -5.000,000 „
Staszkiewicz, zasi, starosty . 2,000.000 „
B,adca Klimek 3.000.000 „
Paszo ta z Plemiąt 1,000.000 „
Lipski z Okomina 1.000.000 „
Poseł Krzywióski (1 rata) 1.000.000 „
T. Peche 15O.00O „
Firma Gede 500.000 „
Dr. Grygier ' 500.000 „

Razem ze zebranemi składkami, ogólna suma dotąd 
^zebrana wynosi 48 milionów 50 tysięcy mk.

O dalsze ofiary prosimy?'. , ■ ■

G e n e r a l  HaSSer w y je ż d ^ t:  im  zjas&i di* 
A m e ” ;” kr

Grudziądz,, 15 września. 
Generał Haller, który bawił dzisiaj jy Grudziądzu za

komunikował nam, żfe wyjgźdża w tych dniach do Ameb 
ryki na wielki zjazd wojaków amerykańskich i  polskich’ 
w San Fr^idsco. —

WIELU mZEMOI i l i i l l !
Zn*oy w kraju ze śwej solidności Dom Tóworowy „Ex- 

pedient1- w arsżawiu wysyła, za zaliczeniem pooztowem różne 
towarj niezbędnej potrzeby po cer.ach niżej konkurencyjnych.

Składy nasze posiadają wielki wybór różnych, towarów 
węto.anych, sukiennych, bławatnyćb. bielizny gotowej (męsKiej 
damskiej i dziecinnej), chustek,, wyrobów włóknistych oraz 
skóry na obuwie.

Si. Panie i Panowie, źądaicie nas2ych dokładnych cen- 
rhków. Hóre_ wysyła my nieitwłoczire i bezpłatnie.

iPezr '- a d n e g r  J& y ssy k ri! Kupujący absolutnie nie/ 
ryzykuje, gdyż jeżeli się towar nie spodoba, przyjmujemy ta*? 
k o ry  z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy kierować:
„ E X P E D I E N T “ , • W a ^ B M a ,  f’ lalewrki 3 3 -

P. P. -przy ieżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy 
o łaskawe zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie 
się co do gatunku towaru i ceu.

Utworzenie Koiitetu wszecfcpilskitif lif is w * ?  Teatru.
Delegacja m, Grudziądza uprosi P.'Prezydentki Rzeczypospoi., aby 
objąi protektorat nad Komitetem budowy gmachu teatralnego w 
grudzśądzu. — Ofiarność społeczeństwa na cele odbudowy Tęatjru 
wzmaga s»ę.
C ^ o - z r o b i o A o ' -  d o t ^ e l f ^ c z ą ś » , Hakata ten, choć z obciętemi pazurami, między na

mi żyję. On się tylko przyczaił.
Musimy więc zatrzeć wspomnienia przeklętych dni 

niewoli. Niech tłumiony dawniej duch polskości wzniesie 
się tu na ziemi łez i krwi i niech płomieniem wystrzeli 
ku chwale i pożytkowi, ku nadziei i potędze w nowej 
dostojnej świątyni polskiej kultury.

Cała Polska musi to zrozumieć i sobie to uprzyto- 
mńić. To też do narodu zwracamy się z apelem o wy
datną pomoc.

Na cele odbudowy teatru mech zewsząd popłyną 
składki.

Tego wymaga dobrze pojęty interes własny.
To co się stało u nas dotknęło boleśnie cały naród, 

było ciosem dla połskioj kuitury.
Nie tylko Grudziądz jest w żałobie.

Uóhwały Ko*msji Teatralnej.
Wczoraj o godz. A-ej po poł. odbyło się posiedze

nie Komisji teatralnej wraz z członkami Magistratu ce
lem naradzenia się nad akcją odbudowy teatru i zabez
pieczenia narazie bytu Teatrowi Miejskiemu

W wyniku narad uchwalono co nąątępcję:
a) d z ia ła ln o śc i kultur& inei tea tiu ' n ie  

wstrsr.vm,i}wa«£ e M ianow ać * e a tp  c h w ilo w o ' 
w  i < ols85.

b) rozpo>ceą€ en erg iczn ą  akcją budow y  
n ow  ro g o  gm achu tea tra ln eg o .

W tym celu sDecjalna delegacja składająca się. z 
p. prezydenta W łodka, senatora p. S zy ch o w sk ieg o  
i dyr. JPosaswśfiskiego wyjedzie do Warszawy celem 
uproszenia P rezyd en ta  R zeczy p o sp o lite j, aby 
zech c ia ł ubją£ p ro tek to ra t naH ICojmśtetemi 
basdowej Teatru;

Delegacja zwróci się do wybitniejszych przedstawi
cieli narodu i świata politycznego, aby akcji ratowniczej 
sflemi wpływami przyszli z pomocą.

Ponadto na wspólnem posiedzeniu komisji teatralnej 
i członków Magistratu postanowiono na wielką skalę 
rozpocząć p r o p a g a n d ą .

W tej myśli odbędzie się dziś o godz. pół do 6-tej 
z inicjaźywy sekcji kulturalnej To,w, Przyj, Grudziądza 
zebranie organizacyjne.

* **
Wieczorem w sali Tiyoli odbyto się pod 'przewod

nictwem p, prezydenta Włodka posiedzenia ha którem 
oprócz kilku członków Magistratu byli obecni przedsta
wiciele prasy miejscowej.

Grudziądz, 13 września.
Po za wczorajszem posiedzeniem Magistratu i Ko

misji teatralnej, Prezydent miasta uwiadomi} p. Prezy
denta Rzeczypospolitej oraz Prezydenta Ministrów i sze
reg dalszych ministrów z p ministrem oświaty Głąbiń- 
skim na czele o katastrofie, prosząc o wydatną pomoc.

Ze swej stromy i Pan Wojewoda Pomorski zaalar
mował rząd z wezwaniem o pomoc.

I nasze wydawnictwo, jako instytucja dbając? o kul- 
turaine Interesy miasta naszego, zwróciło się przez dyr. 
Poszwińskiego bezpośrednio do P. Marszałka Gdyka, do 
P. Ministra Pracy, uzyskawszy od mcii w rozmowach 
telefonicznych przyrzeczenie poparcia starań, władz 
mijskich i obywatelstwa Giudziądż? na rzecz wydatnej 
pomocy.

W dalszem redakcja pisma naszego zwróciła się do 
prasy zamiejscowej z prośbą, by naparła starania tu
tejsze, idące w kierunku

1) wydatnej pomocy rządu i społeczeństwa całej 
Polski na rzecz odbudowy teatru, zwrócenia się do za
sobnych teatrów i amiejscowych, by z bogatych swych 
zbiorów użyczyły duplikatów na rzecz zniszczonego 
naszego teatru.

Afekt • usiłowań dyrekcji i redakcji pisma naszego 
widać już nie tylko w zainteresowaniu pism zamiejsco
wych, ale i w artykułach, które poświęcają nieszczęściu 
naszego miasta. Tym sposobem opinią polska została 
zaalarmowana o szkodzie, którą Polacy Doniosły.

Od nas Grudziądzan zależy, by z zainteresowania te
go wybuchnął znicz ofiarnej pomocy. ;

Grudziądz d rgnął!..
Pod wrażeniem oszałamiającej katastrofy ra  chwilę 

mysi i czucie zamarło.
Lecz tylko na chwilę 1
Wzbudziła się inicjatywa — popłynęły składki na 

odbudowę teatru.
Myśl polska, wybuchnie jak nigdy jeszcze przedtem 

i ofiarnem łożyskiem popłyną składki na nowy gmach 
teatralny, na nową świątynię sztuki.

Musi się rozbudzić w sz e ch  p o ls k ą ,  akcję
ogólnonarodową.

Zawsze należ? sobie uprzytamniać i o każdej porze 
pamiętać, że drugiej takiej twierdzy hakatyzmu nie było 
na Pomorzu ani w Poznańskiem.

D a l s z e  poźarw u
Tematem wczorajszego dnia, absorbującym wszyst- 

kiicn, był pożar Teatru Miejskiego.
Na ulicy, w kawiarni w tramwaju, ludność dzieli się 

wrażeniami, „Głos Pom-“, który przyniósł szczegółowe 
wiadomości został rozchwybny.

Widzieć nierzadko można było grupfcę osób, stojącą 
na ulięy i dzielącą się uwagami, spostrzeżeniami na te
mat W ładku. ,

Wstępu do spalonego teatru broni dwóch policjan
tów, wpuszczając tylko ograniczoną ilość osób, przedsta
wicieli władz i prasy.

Miejsce pożaru przedstawia widiok ponury.
Wszystko stało się

\ pastwą ognia,
.jedynie mury ('sterczą Ocalała tylko przybudówki!,? 
gdżie mieściło siię mieszkanie właściciela restauracji i 
weranda.

Strzelnica sama, własność Bractwa Strzeleckiego 
nie poniosła tak wielkiej szkody. Defekty w budynku, 
spowodowane przez pożar, zostaną wkrótce naprawio
ne i siedziba „Strzelców" zostanie na miejscu.

W czasie ratowania Teatru i Strzelnicy poginęły nie
którym członkom. Bractwa Strzeleckiego strzelby- 
Praca nad wydobyciem z gruzów- niektórych przedmio
tów jest bezcelowa- Wszystko stało się pastwą pło- 
miiou.
- Zdołano tylko

uratować fisharmonie.
instrumenty muzyczne niektórych muzykantów amato
rów, kiArzy pozostawili je. na noc w teatrze, również 
się spaliły. Z fortepianu teatralnego wartości przeszło 
2D0 milionów mk. nie nie pozostało. •

Niektórym artystom popaliły się garderoby, ubra
nia, będące ich prywatną własnością.

Akcja ratownicza prowadzona była energicznie. 
Opowiadają jednakże powszechnie, że brak w bliskości 
hydrantu niezmiernie utrudniał, ratunek, pozałem si
kawki w  niezbyt znajdują się dobrym stanie. Wymagają 
gruntownej naprawy.

Jak mówią ludzie fachowi naprawa utensylji straża
ckich jest konieczna jeśli się da naprawić, bo nie wyklu- 
fizone, że t&M a Jbędzie .sprawjc nkfle, a  także j,

' wprowadzić ulepszenia ,
jak np parówki, któreby zastąpiły ręczne pompowanie 
woay. '

Ze strony kół obywatelskich brano udział wydatny 
( w? akcji ratunkowej.

O zapale świadczyć może fakt, że do dyrektora te
atru p. L a n g e g o  przyszła po pożarze delegacja stu
dentów szkoły Budowy Maszyn, wyrażając ubolewanie 
z  powodu spalenia sie teatru.

'Młodzieńcy z roziskrzouem. ogniem w oczach zape
wniali, że nigdyby do pożaru nie dopuścili, gdyby byli 
wiedzieli. Wszyscyby pośpieszyli na ratunek.

Artysta teatru p. Drwęski 
podczas akcji ratownłfczei, oprócz dotkliwego obrażenia 
cielesnego zni&zczył swoje ubranie i popalił obuwie.

' Wogple kto tylko dowiedział się o pożarze śpieszył 
na rWunek nie bacząc na grożące stąd niebezpieczeń
stwo.

W czasie ratowania rozlegały się rozpaczliwe glosy:
Dajcie drabinę, dajcie drabinę!
Tak wołali naibaraziej zdecydowani na wszystko 

przygodni strażacy, auy uratować ż: narażeniem własne
go życia te skarby, które stanowią dobro narodu.

Mówią, że gdyby było więcej o jakie 3—4 drabiny, 
możnaby było uratować wszystką garderobę i rzeczy 
bardziej wartościowe. ' .

Przyjmujemy te wszystkie wiadomości z zastrzeże
niem, gdyż trudno w  tak .piekielnej chwili zachować 
trzeźwość sądu i jasność myśli.

To tylko pewna, że ilość środków ratowniczych de
cyduje o skuteczności akcji.* {• *

Ludzie jak to ludzie z każdego wypadku mają nie
wyczerpany temat do rozmowy. Na wszystkie strony 
komen.tują pożar- Ten widział uciekającą babę z dwo
ma mężczyznami, ów zaś słyszał detonacje, inny znów 
przekonywująco dowodzi, że gdyby scena była zaopa
trzona w żelazną kurtynę nie byłoby, tak wielkich 
strat itp.

W ogólnym chaosie, zgnębieni' wielką troskano byt 
teatru, nie zapominajmy o tej drobnostce, która z istnie
niem teatru ma ścisły związek.

" i * , f iV y W !T.M *



G Ł O S  P O M O R S K I

W y k r y c i ©  t a r g n ę )  m A m l j  n i e m i e c k i e j  w  O r n d z l ą d l z a . .
Grudziądz. 15 września 

W ostatniej chwili dowiadujemy się z wiarogodnego -źró
dła, iż władze szkolne wykryty w Grudziądzu tajną szkołę 
niemiecka, do której uczęszczało 49 dzieci.

Szkołę tę natychmiast zlikwidowało.

Bliższych szczegółów brak nam na razie.

■ Spotykamy się więc z nowym objawem podziemnej ro
boty niemieckiej. Niemcom nie wystarczają szkoły publiczne, 
jakie państwo utrzymuje dla tej mniejszości, ale zaprowa
dzają tajne szkolnictwo', aby widocznie móc zapoznać dzieci 
z ideą powrotu „utraconych ziem" na łono ojczyzny niemiec
kiej.

Kącik d la  pań.

h-> litowani*#. —

Mody w Paryżu,
f l s i r t  r r a  p sfS |fS sS q  n to s S ę .  —

i a k s a s in i ia a .  —  S s a s * y  k o l o r .
la m y

Paryż, 11 września.
High life się zbiera na wykwintnych rendez-vous de 

chasse i zawołani myśliwi z zapałem oddają się ulubionej 
rozrywce. Niektórych małżonki prześcigaj'' w zręczno 
ści i trafności oka, podczas gdy inne, usadowione w spa- 
niałych automobilach wolą z daleka śledzić fazy n-olo- 
wania.

Oto nowy .pretekst dla pokazania strojów;
Są one skromne co do fasonu, lecz uszyte.z bogatych 

tkanin i suto ozdobione skórką, aksamitem lub futrem.
Krawcy, korzystając z okazji, wypuścili nowe mo

dele zwiastujące zimową modę. Mało, bardzo mało ró
żnią się one od zeszłorocznej. Ogólna łinja pozostaje za
wsze w i o t i wydłużoną. Gdzie niegdzie^wysoka. 
lalbana kształtu cłoche zakańcza, poczynając Si kolan, 
obcisłe ,,f o u r  r e a u które bez niej nie dawałoby moż
ności uczynienia kroku.

Tkaniny są coraz to więcej wyszukane.
Z tego co widzi się u paru krawców, można sądzić, 

że odrobienie zfęjcka d y s k r e t n i e j s z e  niż w ze
szłym roku, nadal będzie jednak odgrywało znaczną ro
lę. Futro harmonizuje się z ciężką lamą, przypominającą 
starożytne tkaniny, zakańcza tuniki i rękawy, twurzy

p o w o d zen ie  f e l e r ,  
Etóaraboul*

inkrustacje w aksamicie, np. gronostaje ścielą się jak 
transparant pod ciemny aksamit, który na nich wycina 
fantastyczne desenie. Bizancja i Egipt inspirują wieczo
rowe suknie, których kilka przykładów widzieć można 
na nowej revue w Casino de Paris.

Aksamit, jak zawsze w tej porze roku, jest wielkim 
faworytem krawców i modystek.

U jednych i u drugich widzi się szaro-niebieskawy 
aksamit, nadzwyczaj miły dla oka. za którym będą po
dobno szaleli$śjyi>rzyszlym sezonie. Suknie z tego aksa
mitu haftują się przeważnie stalowemi paciorkami i od-,.' 
rabiają się często szarymi lisami- Bywają one dopełnia
ne obcisiem paltem z tegoż materiału, jednakowo odro- 
bionem, co tworzy bogaty-i subtelny ensemble.

Udrapowane berety i olbrzymie pasterki różnokolo
rowego aksamitu zwracają na siebie obecnie ogólną uwa
gę, lecz powodzenie to prędko zniknie, jak zresztą co 
rok, i ustąpi miejsce malutkim kio szykom, które jedynie 
mogą dać sobie radę z wysokiemi futrżanemi kołnierza
mi. Po powrocie do miasta potrzebna nam jest na gwałt 

wygodna ,,rO'be-maiiteau‘‘, w oczekiwaniu zimowego 
kostjumu i palta. Ostatnią nowością w tej dziedzinie jest 
odrobienie m a r a b o u t .

m  i ł ia r g io ie s ie .

My tez trie-chcem y!
My łez nie chcemy 
Nie chcemy rozpaczy,
Nam jedna tylko pozostała z dróg.
Zmilknąć każemy
Gromadom krzykaczy
I pod zgorzały podejdziemy próg,

W mocarne dłonie 
Pochwycim kielnie
Z gruzów wydźwigniem sztuki nowy gmach. 
Czyn nas pochłonie 
Twardo niepodzielnie;
Nas, szary, wielki ofiarniczy tłum.

Zgrzyt,

Z zab ytk ów  sz tu k i.

U z o p iin n e  zM a rtz  i f a z e n  f a i f t w e c i  
w  K n k m .

Oprowadzi w życie wielkie reformy społeczne i polityczne ł 
stworzy unję narodów romańskich.

Wielkie mocarstwo morskie, które walczyło u boku Fran
cji, usunie 'się

w cień dumnego odosobnienia 
i od tej chwili zacznie się upadek tego państwa. Stopniowo, 
bezlitośnie, zamorskie dominia wyrzekną się swej macierzy i 
oto w roku 1942 stara metropolia znajdzie się samotna 'i 
opuszczona przez wszystkich.

p olska spełni swą rolę na Wschodzie, jak Francja na 
Zachodzie. Polska, jest sercem narodów. Nie zapominajcie o 
tern 1

Skończyłam.
Powrót do życia.
Wypowiedziawszy te słowa, pani Domańska 

zachwiała się gwałtownie, 
lecz zdążono ją podtrzymać. Po chwili przemówiła:

— Możecie rozmawiać, Ja nie śpię.
Była wyczerpana, raziło ją światło i czuła pragnienie.
— Odpowiedzcie mi, jak sie to. stało — zwróciła się do 

towarzystwa.
Chętnie spełniono jej życzenie.
A więc mamy przed soim proroctwo Europy. Czekajmy 

a dowiemy się prawdy.
(„G. Gd ").

16-go września 1923 r.

skiego oddano głos kol. Nowakowi z Grudziądza, który zda? 
sprawozdanie z ostatniej akcji zarobkowej.

Między innemi wskazał mówca na błędną pontykę za
robkową, prowadzoną przez'Z. Z. P-, która to organizacja za
wodowa pozwala sobie robotnika używać jako narzędzia dis 
celów politycznych N. P. R.

W dyskusji przemawiali pp.: Pokorski, Knopp, Nowak > 
inni, węzyscy wypowiedzieli się za utworzeniem organizacji,

Następnie wybrano prowizoryczny zarząd, składający się 
z pp.: Knoppa jako prezesa, Nowaka jako sekretarza, który 
ma za zadanie pokierować pracami wstępnemi.*

Z  rlrna,

P ^ z t z  t e y ,
Ludzi ogarnął smutek. ^
Przyszła strata, czegoś co było niemal drugiem ser

cem każdego- z nas. Więc cierpimy wszyscy. Twarze 
smutne, zorane serdeczną troską.

Przyszedłem dzisiaj na to cmentarzysko marzeń i 
projektów ludzkich i wierzcie łzy zakręciły mi się w 
oczach.

— Mamo co oni teraz zrobią? Patrzę jakiś mały 
studencik, co przyszedł z matką obejrzeć miejsce poża
ru — pyta tknięty jakaś myślą.

— Kto?
— A no ci artyści, i te panie z dworku p, Dobrójskiej.
Oni...
— Czy oni pójdą od nas; nie będzie już tetaru wię

cej?
— Nie dziecko teatr będzie, na tych gruzach stanie 

nowy gmach-
— A kto go wzniesie?
— My wszyscy — słyszysz i ty i twoi koledzy — 

choćbyście mieli sami cegłę nosić i rozrabiać wapno.
Patrzą niebieskie oczy chłopczyny na gruzy, nad 

któremi chybocą się jeszcze słowa matki jego — Polki 
— obywatelki — i w jednej chwili radzi się tam pod 
uczniowskim mundurkiem postauow:3nie.

Będę nosił cegły mamo!
W tej chwili kończył tlić ogień, nie wiedzieć jakim

sposobem zachowamy'egzemplarz „ślubów41.."..# * *
— Panie zaczepia mię ktoś — gdzie można złożyć 

pieniądze na teatr?
Stara kobiecina, pochylona wiekiem wyciąga papie

rek po papierku.
— Mało to, bo mało — mówi .kiedym jej wskazy

wał drogę — ale niech i ja coś dołożę.
Kobiecino, twój z serca płynący dar wdowi to dar 

królewski, plenny a możny dlar żywego mocarneg- Du
cha narodu. * * *

— Wiesz o teatrze?.. i . — pyta w mowie Bismarka 
jeden z Niemiaszków.

— A jakże — obleśne w skurczu chamskiego pół
uśmiechu, mrugnięcie powiek jest odpowiedzią dru
giego.

— A „Gemeinde Haus“?
Żylasta pięść ściska się w kułak i grozi.
— Rozumiesz?
— Taić!! * * *
Zresztą, mó, Boże, wszak każdy z nas ma serce, 

umie czuć, więc wie jak i gdzie mu stanąć wypada. 
Szkoda słów, które dzisiaj wydadzą snę załedwo cieniem 
tego co uczynić należy.

Nie o to mi więc chodzi.
Słuchajcie w niedzielę grają nasi artyści — rozbitki 

„Kilińskiego" w Tiwoli.
Na to przedstawienie ma się zwalić cały Grudziądz.
Niech ten gremialny nasz dowód wspólnoty, odczuć 

• wyrazu szczerego współczucia -  stanie tyrr dzielnym 
ludziom za moralną podporę do dalszego dźwigania cię
żaru.

A tej otuchy moralnej im trzeba ;akna.i więcej.
A pozatem głowa do góry, bezwzględu nap to kto 

sprawcą — przynadel czy ludzka podłość raczej — jako 
wyziew przeciw czarcim knowaniom teatr w Grudziądzu 
stanie. Zgrzyt.

Kwestja reformy kalendarza.
Grudziądz 14 września.

Komisja komunikacyjna Ligi Narodów1 przy współudziale 
przedstawicieli Watykanu, arcybiskupa anglikańskiego oraz 
patryarchy konstantynopolitańskiego zajmowała się ostatnio 
sprawą reformy kalendarza.

W uchwalonej rezolucji komisja stwierdza, t e  reforma ka
lendarza jest nietylko pożądaną, lecz i ponadto możliwa do u- 
rzeczyiwfetnieniai.

Dalej rezolucja postanawia:
1. JeśF chodzi o ruchomość świąt wielkanocnych 

oraz innych spraw ogólnych reforma kalendarza nie 
napotyka z punktu widzenia czysto dogmatycznego na 
trudności, których nie można byłoby pokonać.

2. Według ogólnej oplnji, reforma kalendarza. a 
przedewszystkiem decyzja, odnosząca się do ruchomo, 
ści Świąt Wielkanocnych, nie może w praktyce nastą
pić bez poprzedniego porozumienia się różnych zainte- 
resc wanych władz .oligijnycti.

3. Zmiana Istniejących tradycyj, wywołana refor
mą kalendarza, hyłaby tylko wówczas usprawiedliwieni 
gdyby opinia publiczna stanowczo się tego domagała w 
celu naprawienia stosurków gospodarczych,

Wobec tego komitet postanowił badkć w dalszym ciągu 
sprawę reformy kalendarza i utworzył wi.tym celu komisję, 
w skład której woiodzs przedstawiciele wałykanu, patriar
chat" konstantynopolitańskiego, kościoła angielskiego, oraz 
pp. " -urdau (Francja1 i Booth, pre?^s mi(^zyiiarodowei Iz
by ,/i.yel* v  . *•" .

Dyrekcja Muzeum Narodowego dla uzupełnienia zbiorów 
starodawnych śpiewników kościelnych rozpisała-listy do pry
watnych zbieraczy o nadsyłanie starych kancjonałów.

Na skutek tej listy zgłoszono bardzo cenny zabytek, mia
nowicie kartkę pergaminową z kancjonału z XV weku. Sta
re rzeźby z XV i XVI wieku, które niedawno otrzymało Mu
zeum są już odnowione i oczyszczone mw tych dniach mają 
być wystawione

Pwreclwo o przyszłości Europy.
Już od dwuch miesięcy bawi w Kosowie pani Janina 

Gona-iska. słynne medjum profesora Geborowicza.
Otóż właśnie u wspomnianej pani zbiera się prawie co

dziennie towarzystwo, które dla rozerwania czasu gawędzi 
sobie na temat naszej polityki walki p, Baidy z drożyzną, o 
Lloyd Georgu, który zniknął dla świata, na ostatku zaś całe ' 
to grono

uprania sport z duchami.
T zdarzyło się, że podczas jednych takich pogawędek P- Do
mańska. straciła przytomność. Wszysęify- zerwali się z miejsca. 
Pani D. leżała nieprzytomna z otwartemi szeroko.' lecz nieru 
che mym i oczyma. Policzki miała blade, rysy twarzy ściągnię
te kurczem. Nie oddychała.

Wśród obecnych powstało zamieszanie.
Jeden z lekarzy zajął się cuceniem p. Domańskiej, lecz 

po chwili zaniechał tego, oświadczając: To kataiepsja.
Pani Domańska istotnie

leżała bez ruchu, ,
oczy w słup, ani jeden muskuł nie drgną? w jej twarzy. Na
raz policzki pokryły się ledwo dostrzegalnym rumieńcem i 
p. D. poczęła mówić:

■— Czy chcecie czego ode mnie?
Towarzystwo odpowiedziało, że, chce wiedzieć, jaka bę

dzie przyszłość Furooy.
P. Jadwiga Domańska, nie patrząc na JSKająceJu żfeizęła 

mówić głośno i dobitnie:
— Choecie ujrzeć przyszłość Europy, a więc słuchajcie. 

Na Zachodzie
zwycięży kogut gallijski 

poskromi czarnego orła, choć ten przywdzieje chełm stalowy 
Francja zatryumfuje ponownie i ostatecznie,

W r. 1927 w Paryżu zjaw)? się genjusz, przed którym chy' 
tić się będą wszystkie ludy świata romańskiego. Człowiek ter

l riictio cbrześcfigśśfcBHłnfiitnj tyczneia
Z Tucholskich Borów.

Bardzo miła niespodzianka spotkała naszych Borowiaków 
gdyż dnia 6 bm. przybył do Śliwic poseł p Albin Nowicki 
Str. Chrz. Dem. na wiec-

Szan. mówca najprzód w treściwych słowach złożył 
sprawozdanie z działalności stronnictwa i obecnego rządu, pó
źniej omówił przvczyn.y dewaluacj naszej marki i wskutek 
tego .wciąż wzrastającej drożyzny, wskazał ogromne trudności 
które, obecny rząd ma do pokonania chcąc naprawić to, co 
dawne rządy zabagniły. Nawiązując do powyższego wska
zał co obecny rząd już uczynił, jak energicznie zabrał się do 
dzieła i zaczął żelazną miotłą już oczyszczać najwyższe urzędy 
z elementów, które działały i dotąd działają n.a niekorzyść 
Polski t.j żydostwo.

Nareszcie zaapelował do społeczeństwa, ażeby przyjęto 
to gorzkie lekarstwo, które jest niezbędnie potrzebne do u- 
zdrowienia naszego chorego organizmu tj. podatki, bez któ
rych żadne państwo istnieć nie może, bez czego niemożliwą 
jest rzeczą unormować nasze opłakane stosunki! (burzliwe 
oklaski).

Na koniec .wywiązała się ożywiona dyskusja, która dała 
sposobno§q szan. mówoy w niejednej kwestii udzielić wyja
śnień. — .

Zebrań ie mistrsóu!* w  C ruoziądzu .
Z inicjatywy mistrza P. Wł. Pokorskiego zwołano na 

środę dnia 5 września do Ogrodu Pałacowego zebranie mi
strzów miasta Grudziądza i Mniszka celem założenia organi
zacji zawodowej.

Posiedzenie zagaił p. Pokorski przedstawiając w krótkich 
słowach cel tego zebrania, poczem oddał głos p. Nowakowi 
który wskazał na ważność /zawodowego- organizowania się 
mistrzówjiż

W dyskusij nad sprawozdaniem przemawiali koledzy Do- 
linfćhp^ki, Trzorowśki, Jankowski i inni nawołujący człon
ków. do gorliwszego1 uczęszczania na zebrania.

Po- 3 godz- wyczerpujących obradach zamknął przewod
niczący zebranie hasłem „Szczęść Boże!“

Z eb ran ie  Chrzęść. Z jednocz. Z a w o d o w eg o  
vr T oron io .

Drife 4 bm. odbyło się na sali p. Słuszynskiego w Toru
niu na M okr^n zebranie Chrzęść- Zjedn. Zawodowego.

Po zagajeniu przez przewodmczeecęgo koi. Dobnfdiowt-



G Ł O S  P O M O R S K I S

. Wiadomości bieżące.
K&tandarz s Niedziela Kornelego i Cypr. ro. Wschód 
słońca.5.36 zachód 6.14 Wschód księżyca 12.31 zachód 9.38

<Sb
I8e j a j  b ę d z ie  w y w ie z io n o  s  k ra ju t  ?
Na ostatniem posiedzeniu komitetu ekonomicznego 

Rady Ministrów w Warszawie został ustalony kontyn
gent jaj, przeznaczony na wywóz za granicę we wrze
śniu i październiku.

We wrześniu można będzie wywieźć z kraju 153
wagonów jaj, zaś w październiku 100 wagonów.% __

—-** Ostatni numer . G Ł O S U  P O M O R S K I " -  
G 0 “ rozszedl się w większym niż zwykle nakładzie po 
mieście. U tych, którzy o pożarze Teatru jeszcze nie 
wiedzieli, sprawozdanie nasze (wywarło wielkie wra
żenie. A nawet ci, którzy uczestniczyli w akcji ratun
kowej, lub później pospieszyli na miejsce wypadku, go
rączkowo brali do ręki wczorajszy „Głos Pomorski*, 
Szukając nowych szczegółów.

Pod wieczór w niektórych naszych agenturach bra
kło już „Głosu Pomorskiego**.

—** n o w e  CENNIKI KOLONJALNE I OPAŁOWE usta
lone przez „Komitet Spot. do walki z drożyzn4 i lichwa**, o- 
debrać można! w, składzie cygar p. Wawrzyniaka przy Placu 
23-go Stycznia.

—’** 25-LETNIJUBILEUSZ PRACY U FIRMY R. SCHIM- 
MELPFENNIG. Jan Kruczkowski pakmistrz obchodzi w dniu 
dzisiejszym 25-letni jubileusz pracy u firmy przewozowe! R- 
Schlmmelpfennig (właściciel Paweł Witkowski) w Grudzią
dza.

Izba bandtawc?/przemysłowa wręczyła jubilatowi medal 
zasługi i dyplom; firma zaś obdarowała p. Kruczkowskiego 
grątyfifcacja wj postaci większej sumy pieniędzy.

Jubilatowi wi dalszej pracy „Szczęść Boże!’*
—** BURSA TOW, OPIEKI NAD REEMIGRANTAMI z 

Niemiec została przeniesiona z ul. Warszawskiej nr- 2 na ul. 
Piekary 14 II p. Biuro jest czynne w, poniedziałki, środy i pią
tki popoł. od godz- 3—5, w wtorki, czwartki i soboty przedp.
od godz. 10—12. Telefon nr, 647

Podczas gdy rodacy nasi, reemigranci z Niemiec, wyda
leni przez Niemców, mieszkają w szopach, stodołach itp. i
wskutek braku pracy cierpią nędzę — setki Niemców-optan- 
tów wygodnie i swobodnie żyją po miastach i wsiach pomor
skich..

Tak nadal być nie może. Społeczeństwo nie powinno dłu
żej milczeć i tolerować forytowanie ■ "Niemców-optantów ze 
szkoda wielką naszych braci- Społeczeństwo winno domagąć 
się od pracodawców, ażeby usuwali z posad Niemców a za
trudnienie dawali r»da<iom-reemigrantom.

O f ia r y .
—1** SKŁADKI NA OFIARY KATASTROFY7 JAPOŃ

SKIEJ. Pułkownik Zenft, Nowa wieś jeden cetaar zboża.
PODZIĘKOWANIE.

W dalszym ciągu złożono na ręce konferencji Pań św. 
Wincentego a Paulo na przyjęcie biednych dzieci:

Lubońska 20 000, Stenzel 10 000, J. Conrad nast. 5 000, 
Kosraetol 10000, R. Hein 50 000, Polski Bank Handlowy 
100 000, Staisięwski & Szumski 20 000, Banie Mieszczaństwa 
50 000, N. N. 1(000, Natorau 10 000, Jabłoński 10 000, N. N- 
10 000, Dumomt Pańska 10 000, Lemke 10 000, Wendler 5 000, 
Szydłowski 10 000, Saixl 5 000, A. Naddersohn 10 000, Dom- 
browski 5 000, Szymek 100 Ooo, N- N, 10 000, Saimoliński 5 000 
N. N. 2 000, N. N. 40000, Kotwicka e000. Kujawa 3 000, Szy
mański 5000, StaruszkiewiCZ 1000, Kozielski 20Q00, Bojanow-

Wielkie święte seny w teatrze 
„Hozmaiteści" w Warszawie.

(Warszawa się entuzjazmuje.
I nic dziwnego.
Na odbudowanej scenie „Rożmiaitości11 grają „Zetn- 

jsfeę na mur graniczny1* Al. Fredry. Kto gra i jak grają?
W wfefldej, ogromnej pracy zachowywania w nie- 

skazitcluości duszy polskiej spełnił on udział swój i pra
cę swoją skromnie a wspaniale. iKedy Prometeusze po
ezji ciskali w krater polskiego wulkanu serca własne, 
byłe nie wygasł i wciąż gorzał, wtedy on, jasny śmiech 
polski, pogodnie uśmiechnięty tułacz, filozof jasny f bez
troski, w wytartym chodzący kontuszu, włóczył się po 
smutnych drogach i cieszył. Uczył, jak zapomnieć o sza- 
rzyźnie, jak czynić, by się chleb gorzki wydał skłodkiro, 
a  niebo ołowiane by się wydało pogodinem-

Nie wiem, czy gdziekolwiek w teatrze na całym świę
cie kiedykolwiek obsadzono role takimi mistrzami, po
tentatami sceny jak w teatrze „Rozmaitości11. To co pu
bliczność warszawska ogląda nie ogląda się codzień, 
wydarzenie to epokowe.

Poniżej zamieszczamy wyjątki świetnej recenzji pió
ra Kornela Makuszyńskiego, umieszczonej na łamach 
„Rzeczpospolitej11. *

Działo się w stolecznem mieście Warszawie dnia 
12-go września 1923 r. Wieczorem tego dnia najwięksi 
aktorowie Polski dali przedstawienie komedii p. Fredro- 
w-ej „Zemsta o mur graniczny", takie przedstawienie, o 
których długo krążą legendy.

Uradował się Fredro, uradowali się wszyscy ludzie, 
że taka jest Polska bogata, że ma taką komedie i że ta
kich ma aktorów. Wśród nieziemskich bogactw polskich 
wśród tych skarbów, których „nie spali ogień, nie zabie
rze woda11, wśród których, jak słońce świeci mowa 
polska, ■ uwita z kwiatów i piorunów, wśród których 
krwawi się wieczyście żywe serce wielkiej poezji, wśród 
nich tysiącami kolorów gra i jaśnieje jak złotolity pas 
płucki — polski i  miech..

ski 10 000, BaSk ludowy 15 000, Krauze 10 000, Karpiński 
20 000, Zajączkowski 10 000, Sujkowski 20 000, Edmański 
10 000, Szmechel & Rozner 50 000, Strzyżewicz 20 000, lek. 
dentysta Borowski 100000, N- N. iOOOO, Tuszyński 5 000, Po
znański 5 000, Hurt. Spoi. Spożywców 100 000, Dr. Spitzer 
10 000. (C. d. n-)

Z Pomorza.
—** CHEŁMNO. (Oszust w roli zakonnika). Od jakiegoś 

czasu po Pomorzu (ostatnio w pow. świeckim) grasuje oszust 
podający się za ks. Chudzińskiego ze Zgromadzenia OO. Mi- 
sjbnarąy im. św. Wincentego. Zbiera on składki i ofiary na ce
le tego zakonu, Wobec tego imieniem Zgromadzenia Misjona
rzy ks. Bernard Sobawa misjonarz j kapelan SS. Miłosierdzia 
w Chełmnie wyjaśnią, iż Zgromadzenie nietylko że w swetn 
gronie nie posiada żadnego ks. Chudzińskiego, ale wogóle żad
nych kwestarzy nigdzie nie wysyła.

TORUŃ. (Plaga żebraków). W tych dniach policja 
państwowa przeprowadziła obławę na żebraków stanowiących 
w ostatnim czasie istna plagę dla przechodniów ulic. W jed
nym dniu przychycono niemal 20 w tym fachu pracujących, 
których odstawiono do miejsoowego sądu powiatowego. Że
bracy rekrutowali się przeważnie z okolicznych wiosek, po 
części nawet z wiosek lewego brzegu Drwęcy.

—** STAROGARD. (Sprawia ks. Hackerta). Przed kilku 
dniami pismo nasze w korespondencji ze Starogardu doniosło 
iż ks. Hackert, który otrzymał rozkaz od władz opuszczenia 
parafji, jest Polakiem i ogólnie łubianym przez ludność miej
scową.

Z innego źródła otrzymujemy obecne wiadomość, ujętą 
w formie sprostowania, iż proboszcz w Starogardzie ks. Ha
ckert nigdy Polakiem nie byf, w czasie wojny propagował go
rąco niemiecka ,,Kr'egsanleihe“ i często czynił wyrażenia jak 
,„Gott strafa England“ oraz ,,Deutschland dart nicht unter- 
gehen“,

Trudno więc uwierzyć, iż tak nagle zmienił swe'rdzenne 
przekonanie.

—1** LUBAWA. (Jarmark w Łąkorzu). Z powodu, że dn. 
18 bm. przypada jarmark w Jabłonowie, przełożony jest targ 
roczny na bydło i lennie, również kratnny w Łąkorzu pow. 
lubawski z ł8 na środę, 1.9 września br.

—** TCZEW. (Agitacja hakatystyczna w pociągach). 
Przed kilku dniami w odległości klkunastu kilometrów od 
Tczewa zatrzymali pasażerowie pociąg ; kilku Niemców od
dano w ręce policji. Według zeznań naocznych świadków 
Niesncy ci nietylko że zaczęli w rozmowie zohydzać mowę 
polską i państwo polskie, ale rozpoczęli nawet bijatykę, tak 
jak gdyby znajdowali się „in urdeutschem Lande*’.

—** WEJHEROWO. (Ukąszony przez żmiję), W ubie
głym tygodniu w lesie baiiomińskim ukąsiła żmija w nogę 12- 
letniego syna gospodarza Miotka z Cząstkowa- Chłopiec w 
wielkich męczarniach po dwóch godzinach zmarł.

—** PUCK. (Niemczyzna na lekcjach tańców). W Pucku 
istnieje jakaś szkoła tańców, prowadzona przez Niemkę z 
Gdańska, która tańcami dyryguje w języku niemieckim. Co 
najgorsza jednak, na kursą tańców do owej Niemki uczęszcza
ją i Polacy, mieniący się nawet patriotami.

Z całej Polski.
—** POZNAN, (O mord rabunkowy). Przed sadem okrę

gowym w, Poznaniu stanął Michał Karpik z Młynkowa, który 
zbiegł wi roku 1917 z frontu a 25 września tegoż roku zamor
dował właścicielkę kawiarni w Wiesbadenie Ehretową. Za 
zbrodnię tę Sąd wojskowy w Moguncji skazał go w r. 1918 
na karę śmierci. W dn. 5 listopada 1918 r- wyrok zatwierdzo
no, a na kilka dni przed wykonaniem wyroku zbiegi zbrod
niarz z więzienia w. Frankfurcie nad Menem i ukrył*się w 
Polsce, gdzie po dłuższym czasie był aresztowany. Ze wzglę

O tradycji teatru „Rozmaitości11 Makuszyński tak 
pisze:

Trzeba tylko grać arcydzieło całym wysiłkiem du
cha. Duch ten, wyniosły i dostojny, mieszka zawsze w 
Rozmaitościach, tylko odetchnąć nie może, przywalony 
gruzem małych spraw i wielkiej liczby papierów. ‘Po
została jednak w zawieszeniu dawna, stara i gorąca mi
łość do narodowego teatru; ożyje ona w każdej chwili 
i trwać będzie, niczem niezamąoona, jeśli święto wczo
rajsze będzie dniem powszednińi, jeśli Rozmaitości nie 
zniżą lotu. Pokazało siię przecież wczoraj, że jest to lew, 
dotąd źle karmiony i więziony w klatce, a jednak mu 
gest pozostał królewski.

Och, byle tak trwało, byle tak trwało! Przecież 
ci wszyscy wielcy aktorzy, aktorzy, którymi świat by 
można zadziwić, byli w Rozmaitościach i dopiero teraz, 
po latach niepotrzebnych nrągań, niechęci, lekceważe
nia, docinków, przykrych słów, żalów, i swarów na te
mat biurokratycznej maszynerii, przyszło komuś do gło
wy (cześć tej głowie!) zebrać wszystkie siły tego teatru
i zapalić je płomieniem świetnym i purpurowym. Więc
można, więc Rozmaitości nie umarły, tylko zawisła nad
niemi klątwa.

Kilkoma rysami świetny recenzent i jedno z lepszych 
piór w Polsce taką kreśli sylwetkę nestora polskich ak
torów, Wincentego Rapackiego:

Westchnijmy do Fredry cichą ̂ modlitwą, aby im po
błogosławił, co uczyni z pewnością, rozrzewniony bar
dzo, że go tak czczą niebywale i do łez poruszony wido
kiem sędziwego człowieka, cudownego starca, który 
pół wieku pracował na odpoczynek, a jednak się wczo
raj zjawił na scenie do apelu, bo Fredrę grają, a jakżeż 
on, Wincenty Rapacki może w domu usiedzieć, kiedy go 
grają? Patrzcie, patrzcie młodzi, to już ostatni, co tak 
Mój Boże! Jakie oklaski, jalde owacje nagrodzą tego
człowieka, którego głowa. jest. srebrna, serce złote, a 
trud żelazny?

O grze artystów tak Makuszyński powiada:
Rozpatrywanie szczegółowe gry największych akto

rów, po stwierdzeniu, że w gronie tern brakuję jeszcze 
trzech, lub czterech, aby  dopełnić liczbę w szystkich w iel
kich panów..teatru, byłoby małym nietaktem. Rozrze-

du na to że posiadał obywatelstwo polskie nie wydano go 
władzom niem. lecz stanął pod Sądem Polskim. Trybunał po 
rozpatrzeniu sprawy skazał Karpika na 15 lat ciężkiego wię
zienia. Prokurator wniósł o karę śmierci. Skazany wyrok 
przyjął.

—** WŁOCŁAWEK* (,Mądrość* urzędów włocławskich)
Na murze katedry we Włocławku przytwierdzono numer, ja
ki się zwykle znajduje na damach mieszkalnych lub budyn
kach publicznych- Na kościołach numerów nigdy nie widziano. 
Słusznie też miejscowe gazety krytykują to rozporządzenie.

i (Długowieczność), W ostatnich dniiach zmarła we Wło
cławku w przytułku staruszka nazwiskiem Marja Tarnopol
ska licząca 103 iata.

_ j** WARSZAWA. (Komunizm w organizacjach zawodo
wych). Lokale Związków zawodowych piekarskiego i papier
niczego zostały zamknięte i opieczętowane, ponieważ podczas 
rewizji znaleziono tam ogromna ilość bibuły komunistycznej-

(..Grzechy żydowskie*' w Wiśle). W pierwszym dniu ży
dowskiego Nowego Roku tfumy żydów i żydówek udały się 
nad brzeg Wisły, gdzie odbyła się ceremonia wrzucania grze
chów do wody, nazbieranych przez cały rok.

—** KRAKÓW. (Jaskinia gry)- Osfatniemi czasy rozwija 
się w Krakowie epidemja hazardowej gry w karty. Jeden z 
adwokatów krakowskich przegrał w ciągu jednej nocy 90 mil, 
jonów marek. Gra odbywa1 się w jednym z największych klubów 
krakowskich, do którego uczęszcza cały szereg najwybitniej
szych obywateli, którzy przez całe noce oddają się hazardo
wej grze.

—** LWÓW. (Dezerter z tajnemi rozkazami). Pisma 
lwowskie donoszą, że policja aresztowała niejakiego Kiziaka, 
dezertera z 48 pp. u którego przy rewizji znaleziono tajne 
rozkazy D. O. K VI, dotyczące wyszkolenia piechoty i jazdy 
skąd wynika podejrzenie, że zajmuje sę szpiegostwem- Kizia
ka aresztowano i osadzono w więzieniu-

Z całego świata
—** Nowe szykanowanie Polaków w Kownie- Zawieszo

ny został jedyny polski tygodnik w Kownie „Strzecha rodzin
na11, redaktor zaś p. Antoni Śmielewski, b. poseł do Sejmu ko
wieńskiego, wysiedlony został z granic Litwy.

•—** Zamiary zamachu na prezydenta portugalskiego. A- 
resztowano w Lizbonie kilku osobników uzbrojonych w re- 
wolery, podejrzanych o zamiar dokonania zamachu na życie 
prezesa rady ministrów-

—** Amerykański król tytoniowy umarł. Z Londynu do
noszą: Amerykański król tytoniowy James Buchana—Duke 
utopił się w czasie przejażdżki morskiej w okolicy Green,wicb 

■ —• •  Największa restauracja. Widocznie Anglia usiłuje 
prześcignąć Amerykę; niedawno bowiem donosiliśmy o o- 
twarciu w Londynie „największego11’" kinematografu na świę
cie, obecnie zaś dzienniki angielskie przynoszą wiadomość o 
otwarciu także w Londynie „największej1 restauracji. Jadło
dajnia ta może pożywić odrazu 4 500 gości przy obsłudze, zfo. 
żonej z 900 kielnerek..Na każdem z pięciu pięter gmachu, za
wierających sale restauracyjne, orkiestra uprzyjemnia odży
wianie się gościom, doskonale urządzenie wentylacyjne działa 
tak, że co cztery minuty w całym gmachu powietrze jest od
świeżone. O wyekwipowaniu tego olbrzymiego przedsiębior
stwa dadzą pojęcie liczby następujące: Restauracja posiada
lOooGO półmisków i talerzy, 60;000 filiżanek, 34 000 łyżek, 
28 000 nożów i widelców, wreszcie 24 000 szklanek.

— ** -Olbrzymie perły. Raport inspektora połowu pereł w  
Brome w Australii zachodniej donosi o wyłowieniu szeregu 
pereł o niezwykłej wielkości. Jedna z nich waży 102 ziarna, 
a wartość jej oceniają na dwa miliony fr.

—** Skarby w żołądkach żyjątek morskich. Niedawno ry
bak w Saint-Nazaire znalazł w żołądku psa morskiego wspa
niały szmaragd, obecnie zaś jeden z rybaków marsylijskich, 
znalazł we wnętrznościach wilka morskiego, ważącego 3 kg 
turkus' wschodni, rzadkiej piękności, ważący 59 gramów:

wniony zachwyt dla Rapackiego, uwielbienie dla niepo
równanego, cudownego Kamińskiego, najgorętsze słowo 
dla Osterwy, który był śliczny i świetność swego talen
tu potrafił ukazać w sześciu wierszach apostrofy do płci 
niewieściej, podziw dla wielko państwa Frenkla, wdzięcz
ność dla Jaracza i Bednarczyka, że grali mularzy — oto 
cała treść przeżytych wzruszeń. A osobno wyrazy po
dziwu dla Solskiego, że się podjął nigdy w życiu nie 
granej roli, roli arcytrudnej, dla której się wciąż szuka 
jeszcze skrystalizowanej formy, roli Papkina, aby wiel- 
ldem swojem nazwiskiem uświetnić to przedstawienie, 
jakie się zdarza raz na lat sto. Był to „koncert nad kon
certami11, symposion wielkich talentów, turniej wybrań
ców. Nikt nie zwyciężył — zwyciężyli wszyscy. Oce
na tego przedstawienia powinna być krótka, jak dyspo
zycja, którą Cześnik daje Perełce: „W górze serca — 
w dole Vivat!“

Tak też je osadzili widzowie tego świetnego zebra* 
nia. Obecny był, owacyjnie witany p. Prezydent Rze
czypospolitej, wielu „panów, wojewodów, szambelanów, 
dam niewiele, ale jakich!11

Oklaski i owacje bez końca, wśród których genialna 
komedia „jak alklernes wskroś spłonęła" i zalśniła tak, 
jak brylant w słonecznem świetle. Niech ją ujrzą wszy
scy. Z przedstawienia tego wynosi się radość, że się 
jest Polakiem. Czyż można wzruszyć się głębiej?

Warszawa więc przeżywa wielką ucztę duchową.
Przedstawienie w „Rozmaitościach" było niezwykłą 

uroczystością, było wydarzeniem historycznem. Cały 
świat artystyczny, kwiat inteligencji był obecny na tym 
„koncercie nad koncertami". Przybyłego na przedsta
wienie p. Prezydenta Rzplitej po drugiej odsłonie na 
scenie ukazał się sędziwy Wincenty Rapacki i w te sło
wa przemówił:

„Niech mi będzie wolno skorzystać z chwili, której 
doczekałem, i jakiej może już w życiu, drugi raz mieć nie 
będę i zawołać: Pan Prezydent Rzeczypospolitjej niech 
żyje!1

Wraz z Rapackim zwróciła się cała widownia ku lo
ży P. Prezydenta Wojciechowskiego i wśród burzliwych 
oklasków powtórzyła okrzyk na jego cześć.



G Ł O S  P O M O R S K ! IŁ-go września 1923 r.

^ -3 1 l i t  i l e
Związku Soółdzielm Zarobkowych

odbędzie

"ST

Gospodarczych
We wtorek 25-go i w  irodę, 26-go września 1923«go roku w Poznaniu na auli 

Uniwersytetu Poznańskiego przy ulicy Wjazdowej.
Szanownych Delegatów, Członków i Przyjaciół Spółdzielni uprzejmie zaprasza.

Foznan, dnia i września 1923r. Ks A d a m s k i ,  Patron.
PO RZĄDEK  0i\ W D  s

A. WE WTOREK. DNIA 25-go WRZEŚNiA.
O goaz. 3-cieJ po poludnlt,
Pierwsze Zebranie Plenarne;

1. Zagajenie Sejmiku-
2. Sprawdzenie pełnomocnictw delegatów.
3. Ukonstytuowanie biura.
4- Przyjęcie porządku obrad.
5. Wybór komisji do zbadania rachunków, rocznych^ za rok 

1922-gi I etatu na rok 1923-ci i 192^-ty.
6 Sprawozdania z działalności związku.
7- O najbliższych zadaniach spółdzielczości zorganizowanej w
Związku Spófdzielni zarobkowych i gospodarczych.

B. O go oz. T-h wieczorem, 
obradować będą na podstawie niżej podanych 

porządków obrad 
ZEBRANIA ODDZIAŁOWE:

I- Zebranie delegatów Spółdzielni Kredytowych:
Przewodniczący ks. wicepatrou B o lt) .  .

a) Sprawozdanie z działalności Oddziału-
b) O współpracy Spółdzielni z Dep. Spółkowym. Banku Zwią

zku w zakresie interesów kredytowych, przekazowych, 
jefektownych i dewizowych

c) Czy zaleca się — bez naruszania obowiązujących Zasad 
sprawności — korzystać z kredytu redyskontowego i jak 
należy ustosunkować kredyty wekslowe do kredytów w 
rachunkach bieżących ?

d) Czy zaleca się sprzedaż akcyj. w szczególności akoyj 
Banku Związku, dla uzyskania kapitałów obrotowych?

e) Jak zabezpieczyć udziały członków od straty na walucie i 
Sprawa ich właściwego podniesienia.

f) przyjęcie regulaminu dla Zarządu i Rad Nadzorczych.
g) Wybory uzupełniające do Zarządu Oddziału.

II Zebranie delegatów Spółdzielni Rolniczych:
(Przewodniczący Ks. Patron A d a m s k i) .

a) Sprawozdanie z działalności Oddziału.
b) Sprawozdanie ,,Centrali Rolników*.
c) Sprawozdanie „Zw. Centrali Maszyn" i omówienie sposo

bu rozszerzenia sprzedaży maszyn i narzędzi rolniczych 
przez „RolnikU-

d) O . rozszerzeniu pracy spółdzielczej' w rolnictwie, w szcze
gólności w kierunku skupu i sprzedaży bydłs i trzody.

e) Czy kooperacja w rolnictwie może się obyć bez formy 
Spółdzielni i jak winno rolnictwo pilnować swej sprawy 
w1 Spółdzielniach?

O sob liw ości.

Ludzre — automaty.
(Zapomniany problem).

Dawni mechanicy wysilali się nad obmyślaniem i wy
konywaniem automatów, naśladujących postacie, ruchy, 
a nawet głosy ludzi i zwierząt. Ta mania naśladowania 
przyrody zapożyczona od starożytnych przetrwała aż 
d'o naszych czasów, nawet trwa jeszcze, chociaż jak to 
dawniej bywało, nie jest za cud poczytana. •

„ W Polsce istot sztucznych nie fabrykowano, jakkol
wiek pierwszych zegarmistrzów warszawskich urzę- 
downfe tytułowano „mistrzami kunsztu automatyczne
go". Jeszcze przed 25-ciu laty meirihłfem powodzeniem 
cieszyhr się w Warszawie wędrowne muzea „osobliwo
ści" z umierającym żuawem, tancerką, balansującą i in- 
nemi w tym rodzaju figurami.

Przed wojną w berlińskiem Panopticum Kastana, 'n- 
dziska podchodzili do kasy d rozmawiali ze sztucznym 
kasjerem, którego ruchy do złudzeneia naśladowały na
turę.

Z końcem XVIII w. ksiądz Mical paryskiej Akademji 
Nauk przedstawił dwie głowy ludzkie automatyczne, 
które wymawiały sylaby, nawet niektóre wyrazy. Nie 
miało to żadnej wartości naukowej, lecz w owych cza
sach budziło spodziw, nawet część dla „wynalazcy".

Dziś człowiek nawet mało obeznany z mechaniką, 
pojmuje, iż każdy oddzielny przyrząd (werk) zegarowy 
z osobną sprężyną, może powodować ruch w pewnym 
żądanym kierunku. Im więcej przyrządów jest ukrytych 
w automacie, tem więcej można osiągnąć ruchów.

Niektórzy mechanicy pozwalali sobie na oszustwa. 
Pomiędzy innymi Kempelem wystawił w Wiedniu 
sztucznego szachistę. Tłumy zachwycone „cudem", 
gromadziły się zewsząd i podziwiały i dopiero 
ktoś, mniej naiwny, wykrył kryjówkę prawdziwego czło
wieka, który poruszał rękoma automatu.

leszcze w 1912 r- mechanik berliński Stanhingar wy
konał automat mężczyzny wysokiego wzrostu, wykony- 
wującego rozmaite ruchy całem ciałem i nawet wyda
jącego dźwięki Dziś w Europie sztueznemi ludźmi nikt 
już się nie interesuje.______ >_______________________

—i** GNIEW. (Odłożenie uroczystości sokolej;. Z nieza
leżnych od zarządu przyczyn, odłożono obchód czteroletniego 
istnienia Tow. gimn. „Sokół" w Gniewie, o jeden tydzień pó
źniej tj. na dzień 23 września br.

Społeczeństwo okoliczne złożyło szereg ofiar i nagród, 
które zostaną zwycięzcom w zawodach rozdane.

— ** LASKOW1CE (Zebranie i zjazd agentów poczt) W 
poniedziałek dnia 17 bm. o godz- 11-ej dopołudnia zjazd i ze
branie - agentów pocztowych w restauracji dworcowej w La- 
gkoyricash,

c o r g O d o is t
I p a s l a  d o  z ę b ó w

f) Jak zabezpieczyć udziały członków od straty na walucie 
i sprawa ich właściwego podniesienia.

g) Propaganda idei spółdzielczej na Walnych Zgromadze
niach, w organizacjach i szkołach zawodowych oraz w 
prasie-

h) Regulamin dla1 Zarządu i Rad Nadzorczych oraz zatwier
dzenie wzoru umowy z członkami Zarządu.
i) W ybcry uzupełniające do Zarządu Oddziału.

III- Zebranie delegatów Spółdzielni Spożywców: 
(Przewodniczący Wicepatron Dr. S e y  d 1 i t z).

a) Sprawozdanie z działalności Oddziaiu-
b) .Sprawozdanie Hurtowni SpółeK Spożywców.
c) Akcja rządowa ku zwalczaniu drożyzny, a Spółdzielnie 

apozy wców.
d) Społeczne zadania kierownictwa Spółdzielni Spożywców.
e) Sprawa kongresu spożywców całej Polski.
f) Jak zabezpieczyć udziały członków od straty na walucie 

i sprawa ich właściwego podniesienia.
g; O kontroli zakupu i sprzedaży, oraz zapasów towarowych, 
h) Wybory uzupełniające do Zarządu Oddziału.

C. W ŚRODĘ, DNIA 2S-go WRZEŚNIA.
O godz. 8-ej Msza św. r.a intencje Sejmiku 

w kościele farnrm.
O godz. 10-ej przed południem 

Drugie Zebranie Plenarne :
8. Sprawozdanie Banku Związku Spółek Zarobkowych.
9. Unormowanie stosunku Banku Związku Spółek Zarobko

wych do Spółdzielni.
10. Stan organizacji spółdzielczej w Polsce i jej reprezenta

cja w Radzie Spółdzielczej
11. Współdziałanie Spółdzielni przy likwidacji majątków i o- 

sad niemieckich.
12. Nowela do u s taw iło  spółdzielniach-

O godz. 3-ciej po południu 
Trzecie Zebranie Plenarne:

13. Zatwierdzenie uchwał oddziałowych.
14. Jak zabezpieczyć udziały członków od straty  na walucie 

i sprawa ich właściwego podniesienia-
15. Dlaczego i jak winny Spółdzielnie wzmacniać swój- udział 

w centralach handlowych?
16. Sprawa 4bezpieczeń w spółdzielniacli.
17. Przedłożenie rachunków rocznych Związku za rok 1922-gi 

i udzielenie pokwitowaria. ,
18- Przyjęcie etatu na rok 1923-ci i 1924-ty i ustanowienie 

wysokości składek. t
19. Zaniknięcie Sejmiku.

X  Niesłychane świętokradztwo bolszewickie. Z Moskwy 
telegrafują, iż w tych dniach w jednej z cerkwi moskiewskich 
klub młodzieży komunistycznej zrzucił z głównego ołtarza 
krucyfiks, a na jego miejsce wstawił biust Karoli Marksa. 
Ponadto wszystkie ściany cerkwi oblpiono plakatami1' i ode
zwami komumstycznemi.

X  Zapomniana rkawiczka. Donoszą ze Stanu Oregon w 
Ameryce-że pewien chirurg, przy operacji raka., znalazł u 
swojego pacjenta rękawiczkę. Ten zagadkowy przedmiot był 
pozostawiony w ranie podcza s poprzedniej operacji, któ,-a 
miała miejsce w San Francisko przed dwoma laty.

X  Najlepiej płatna ttranżn w Ameryce, Robotnicy budo
wlani w Ameryce zarabiają świetnie. T tak np, sztukator z pła
tni są od 100— 110 dolarów tygodniowo- Wobec tego mnós
two osób z inteligencji, profesorowie, inżynierowie, nawet 
pastorzy protestanccy-;, na gwałt porzucają swe zawody, by 
zostać sztukatorami.

X Gregorjański kalendarz w Rosj! sowieckiej. Sobór 
kościelny w Moskwie uchwalił ; niedawno wprowadzić 
kalendarz gregorjański, tj. kalendarz wedle nowego sty
lu, obowiązujący w całym świecie chrześcijańskim.

X Wrażemu, człowiek# w obwili śmierci. Słynny 
powieściopisarz angielski Conan Doyle stał się od cza
su śmierci syna, poległego podczas wojny, wyznawcą 
teorji spirytystycznych. Utrzymuje on stale łączność z 
drogim zmarłym, za pomocą komunikatów, przekazy
wanych przez medja psychyczne. Świeżo ogłosił Conan 
Doyle szereg komunikatów dotyczących obawy śmierci- 
Smieić, nodług opinji duchów, nie jest rzeczą przykrą, 
pizeciwnie. jest najcudniejszym z momentów psychicz
nych. Umierający już w chwili zgonu widzi wokoło 
duchy opiekuńcze o postaciach niewypowiedzianej pięk
ności. — Cierpień fizycznych już nie odczuwa, gdyż do
tykają one tylko jego ciała organicznego, gdy subtelniej
sze ciało astralne odłącza się zawczasu. Tem tłomaczą 
się fakty, tak czeste, ukazywania się osób umierających 
w innem i nie raz b. odległem miejscu ciało astralne bo
wiem podobne jest zupełnie do fizycznego, tylko jak już 
zaznaczono, lżejsze, subtelniejsze, nie odczuwa prze
szkód materialnych. Z chwilą zgonu przechodzi ono do 
cudownej krainy wypoczynku, gdzie wśród rozkosznych 
utSironi dusza ma wrażenie nrzebywania w raju. Po tvrr, 
pobyćie dopiero rozpoczyna się dalsza wędrówka ducha. 
Na razie jednak wiele osób zmarłych nie może zdać so
bie sprawy, że już przekroczyły próg śmierci.
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Z e  s p o rtu .
Sokół I — Olimpia I 

W niedziele dnia 16 bm. o godz. 4-tej popołudniu odbędzie 
boisku mecz między Sokołem P  a KluŁ. sportowym Gru- 
miedzy ? okcóem I a Olimpją I.

Poprzedzi go o godz, 2-giej popołudniu na tem samem 
boisku mecz między Sokołem II a Klub. Sprotowym Gru- 
dziąz IL Oba mecze zapowiadają się nader interesująco.

Do nabycia we ws/ystfeicii aptekach i drogeriach 
„ G O R G O ”

F a W y k a  Cbfc*nłI©iBna T «w . A k c .i‘y k a  th e iu ic z n a  Jlow. A k c .
iń, Aleje Marcinków okieg0 24. (6557P«z/na

CetSiMifa wirsądaiwa gśe?t% 
w FY zsi! ip iw.

Poznań, dma 14 września 1923 r. 
Akcje bankowe e

Bank Kwilecki, Potocki i Ska T—VIII em. . . —
Bank Przemysłowców I em. . . . . ...........................  17000
Bank Zw. Spółek Zarób. I—X em. . . 58000—00 000—55000
Pozn. Bank Ziemian i—V e m ..................................

ALcje przemysłowe:
Barcikowski R. I —IV em. . . . . . . . . .  Y . . . .  12000
Brzeski — Auto 1 -III e m . ...................   —
Cegielski H. I—IX om. . . . . . . . . . .  , 14500—16250
Centrala Skór J--V  em. e i  itan. ...................   .27000
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz I—II em. . . .  , . — 
Hartwig G. —V era.. . . . . . .  . . . . . . . .  7CG0
Hurtewnla Drogeryjna I—Ili em. . . . . . .  . . —
Herzfeld i Victoriu's [—II em. .    60000
Iskra i—iii em.     50000
Lubań, fabn. przetworów ziemn. 1—IV em............... ...  —
Dr. Roman sMay I—IV em. . .490000—500000
Młynotwórnu I—V em.   30000
Papiernia Bydgoszcz I—IV em. . . . .  . 10000—11000—10000
Płótno 1—II em...................     24000
Pneumatyk I—III em. . . . . . . . . . .  . . .  4500—4CG0
Pozn. Spółka Drze.zna I—VI em. . . : .42000—40000— 41000 
„Uhja“ (dawniej Ventzkl) I—Jll em. . 100000—105000
Wisłą, Bydgoszcz I-tII em. . . . .  . . ................... —
Wytwórnia Chemiczna I—IV jtn................. . ........................ 7000
Zjedn. Browary Grodziskie I—III em. . . . 30000—35000

Tendencja: Ożywiona.
G id t o  warsz,'.i . ka

z dnia i 4 września 1923.
-(■ Akcje (w tysiącach marek polskich)

Bank Dyskontuwy ,  ................... ... ................... 950—875—925
Bank dla Handlu i Przemysłu . . . . . . . .  250—240- -275
Bank Przem. Lw ow ski................... ...................... 72V*—80—771/2
Bank Ziedn. Ziem. Pol.........................................  —
WHeński Pry w.  ............................................ „  .235—225
Bank E audlowy  ............................................1700
Bank Kredyt, w Warszawie . . . . . . .  . . . . .180—185
Bank Zachodni  .......................   720
Pozn. bank Zw. Sp. Zarób.  ......................  . .600—590
Kijtwski ........................... ... .....................................................—
W ildt .  .................................................  . 180—170—175
Częi tocice (po 10 i 5) 58C0—5700- 5800 . . . (drobne) 62Gj
Michał^-w .........................................   080—630—640
Tow. Fabr. Cukr.(po 10) 9000 -  8750—9000,(po5)9300 890C - 9200

„ » Odrobi e) ...................  10500—10000
Kop. Węgla (100 szt.j 925—800—850, (50 szt,)925—800—850

.  „ (drobne; 1200 — h)17’/2—1050
Fjrley . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  155—140—i U
Łazy  ......................    . 80—70—75
Drzewny Prz. i Hand. , . . .  r  . .  ........................... . —
Cegiesl 1 . . .  •  ...................   140-133—145
Lilpop Ran . (KO szt.) 170—165 . . •. (50 szt.) 165—170
ilo d r z e jó w ...................................... ....  '025—1400—1450
Ostrów. Zakł V em. 1950—1775—1:00 .... . 1975—1990
Starachowice . . . . . . .  ................... 110) -1025—1070
Ursus    . . .  . . .  . —
Rudzki i S-ka no 620 ..........................(drobnei 185-680—700
Rohn. Z ie liń sk i..................      .280-290
Pocisk  ...............................................................220—200
Parowóz  .................................. ...  . .20—1.14—117Va
Zieleniewski , . . . . . . . . .  1950—*900—200u
Z y n r d ó w ..................................................... 58u00—63000-53000
Borkowski . • . . . . Y . . . . . . . . .  . .180—165—170
Jabłkowscy . . / i  .  ....................   .   41- -37h3
Polska N a fta .....................................................  35—115
Nobel . . .  .......................... ...  370—325—3.30
Lenartowicz^ Rylski 1 Ska . *  ......................  38
S sła i Ś w i a t ł o ...................................................................170—180
Fryd. Puls  .............................. 105—125—llo
izerdk  ....................... .335—370

Fitzner i Gemper .  .................................................. 2000—1800
G osław ice   i" . . . . . . .  45G -480
Norblin po ICO szt. . . .  t . . . . .  . . , , • 295—270

» po 50 sżt.  ................................................... 300
ff drobne .....................................................  330—370—3y0

Spirytus . . .     . 475—400—450
Snirss i S y n ..............................    410—350—390
Zach. dU Handlu i P rz e m y s łu ..............................   60
Pol. Tow. Elektr.  .............................................................167—210
Ohodorów(po 100) 1150 . . , . (drobnie;sze) 1225—1250—1200
Bednf\wkJ . . . . . . .      .87
Kabe‘ (Warsz.)   . . . . . 240
Poi. Przemysł N a f to w y .................................................  675 -640
Kluczewska Fabryka Papieru (po 100) . .  —
W. Synd, Roln  * c -  . . . . . . . . .  —
Tepege ............   • . . .  800
Pustelnik      .
Sole Potasowe . , . • . . .  ................................  1225—1150
Chmielów . . . . . .     245 -250
Konopie .................................................  175
Przemysł K ork o w y ...................  .
J £ .a  ..............................................

Drukarnia Pomorska Tow< Akc. Grudziądz, 
Redaktor odpowiedzialny L. Sobociński.

A '  |  B t  2?/45 HP. C*cio osobowy
“»aIo używany, o k a z y j n i e

A d ll lU l l iU K  c S o  s p r z e d a n i a .
.W ŁOCŁAW EK, B iskw nia S . 6178



P o l e c a n y  f s
C u k ie r , K-iwę, 
h e rb a tę , kakao, 
smalec, artyk. ko- 
lonja' „e, tabr.kę i 
odpadki, worki do 
zbożaizi&mniaków 
puszki Jo konserw 
dywany zakopan- 

| skie. 53318tmmm 
i sprzedajemy:
Z boża , ziemiski, 
koniczyny, nasio
na. nawu ;y, wę
gla. torf, koks, 
drzewo w więk
szych p a r tja o h , 
w e łssę  « «
feucNny m dnlary,
M O li-IM P O H ?,

G. m. n. H. 
f ł J ^ A f l S H . ,  

Heiligegeist-Gasse 
64, Telefon ^178 
Adr. telegr. ŁO- 
7.S5J7S B a.uejjj.

POZNAJ S c b i e :
3e2eli choasz poznać kim
l je s te ś ?  k im  by6  m ożesz? 
(swój c h a rak te r , zdo lnośc i 
i(i  p rzeznaczen ie , je ż e li cier- 
ipisz^ m o ra ln ie  i  n ie  znazs 
(w yjścia, je że li Ci b ra k  en e r
g ii i  rów now agi, je że li n ie  
w iesz ja k  żyć i postępow ać, 
'a b y  zw ycięsko  p rzec iw sta 
w ić  się  losow i, zw róć s ię  do 
p. Szy llera-S zko ln iU a, czło 
w ieka  o g rom nego  d o św iad 
cze n ia  życiow ego, znaw cy 
jdusz, a u to ra  p ra c  n a u k o 
w ych, nap isz  w łasno ręczn ie  
im ię , ro k ,m ie siąc  u rodzen ia , 

(kaw aler, ż onaty , wdowiec, 
ile  osób na jb liż sze j rodz iny , 

jn a  ty c h  d a n y ch  o trzym asz  
l is tem  po leco n y m  n a u k o w ą  
[szczegółow ą an a lizę  chara
k te ru , o k re ś len ia  w ażn ie j
szych zd arzeń  życiow ych, 
odpow iedzi n a  szczerze za
dane  p y ta n ia , rów nież h o ro 
skop  u ło ż o n y  p rzez  s ły n n e  
m ed ju m  Miss E v igny , do te 
go n a jn o w szy  u tw ó r Szy lle - 

!ra -S zk o ln ik a : k s iążk ę  „ T a 
jem n ice  pow odzenia*1. R ady  
w skazów ki, uw agi, ja k  żyć, 
postępow ać , aby  o siąg n ąć  
p ow odzen ie , dobrobyt,, n ie 
zależność, zadow olen ie  m o1 
ra ln e . A nalizę , horoskop  i 
k s iążeczk ę  po d  ty t.: „ T a 
jem n ice  p o w o d zen ia“ w ysy 
ł a  s ię  po o trz y m a n iu  m kp. 
50 ty s ięcy . O sobiście p rz y j
m uje  12—7 p p . D ośw iadcze
n ia  naukow e p. S zy lłe ra- 
Sz k olni. k a  z as z czy c one cJrw a- 
leb n y m i p ro to k ó łam i n a u 
kow ych  to w arzy stw  W arsza 
wy, św iad e c tw am i na jw yb i
tn ie jszy c h  pow ag ś w ia ta  l e 
k a rsk ieg o  i  odezw am i p ra sy . 
K siążk i nadzw yczaj c ie k a 
wej, treść* n&ukowo-poUcza- 
ją c e j. K a ta lo g  ilu s tro w an y  
darmO. N a p rz e sy łk ę  d o łą 
czyć z n a c z e k  p o c z t o w y .
Adr. i: WarszEwa, Psvclio- 
■■ Jolw izyiler-Szkoinii ul- 
Piękna 2F. pokój nr. 21.

T elelon  50Ś-09

Fabryka Ponoziob
■ Łucfari S t e tk i e w iu  

Grudziądz. Oroblowa (PI. Kąpiel.)
{przy moście, naprzeciw gimn. żeńskiego}

wyrabia znanej dobroci
swelry damskij mh oraz skar- 
pely i podczaŝ  wek i lawfch.
od najdroższych do najtańszych w naj
rozm aitszych kororach i  polecam takowe 
w  wielk. w yborze po' cenach bezkonkur.

B a e ie n c s e t  B a c z n o ś ć
Każdą większą i mniejszą ilość

pod batutą prof. Dyszklewic>-a
codziennie od godziny 5 pópoł. począwszy

K r ó l e w s k i  K  w ó r :

Najtańsze źródło!

ż e l a z a
każdego rodzaju jako i 

szyny, zelazo lane i kute, metale, szmaty, 
papier i śżkło kapuje i płaci cenjr najwyższe.

tlA B A T E S € s G rasjM ssds 
5312 Plac 23 Styczni. Telefon 32.

K i©  s p r z e d a w a j c i e ! ! !
ż e la z a  ii

nie przekonawszy aię wpierw, że najwyż
sze ceny płaci j7536

A , © a f f t ,  Koszarowa 5/9. 
Telefon 508.

(Judzę cb ' a lic ie  sw eg o  n ie  z n a c ie ,

I Cbem. Fabr. „fSowa*5 Te se w .
EmBBamniimBB wuuhwsiB mnawmsn.il MawtaggaaMUHBBnEanpagmartariaiKcmâ  ̂ nmu.
Sjami n ie  w ie c ie  eo póB iądąeię!

K i
ra  Zeszyif, o M ; ,  pióra, farby, 
E a a ire B t, p n ę ,  p ie n i ' ,  I M
j M  i  w sze lk i©  in n e  j7744

|  artykuły s z k o i u  i t a r ó w *
ggj poleca najtaniej nowy skład papieru

% Karo! i‘ ifs0r«, Grób Mi
ul. Toruńska 26. Firma chrześcijańska.

lAUfARY n rozmaitszego gatunkujak: kam- i II Willi I garno we, wełniane, półwełn., baweł-
    ni ano  p łóc ienne  i  fa r ta  chowe, irslety

b a rch an y , p rzy b o ry  k raw ieck ie  i td .  a p r 2 e d a j ’e
M jjpMp» ©nulzlądz, Groblowa S.9, I ,

» nap rzec iw  K in o  A p o llo . — P ry 
w a tn e  m ieszkanie , p rze to  n a jta n ie j .  — D Ja  u rz ę d - - 
n ik ó w  pań stw o w y ch  i  k o m u n a lu ^ c h 'w a ru n k i do- 
1747 godne. — H an d la rzo m  ra b a t! !

||p 3

fó) ..Hartownia Towarowa gj
| SC StB*23fżo®ysSsS i S«k*a0 i
fi TOMaJA, rai. fteglturefca? 3« Teł. 9X4, fy

Domy i m agazyny w łasne. K upujem y jako  i  Ofiaruj. j$)
Ki e a k lfc r , ś le d z ie ,  m ydl**, z a p a ł k i .  4,
(5 r y ż  i  t .  d. [6569 §)■
isFEg®ŚSlES!J®5a3e®5S ^^aSSSiSSSKSSSIB ęM
Baczność 5 Bsaezmeść l

M m , ; metale, leki i szmaty
kupuje każdą ilość i płaci ceny berkonkurencyjne. 

Proszę się wpierw przekonać 
a w te n c z a s  sp '< .edać!

Jam SCahSatfy GcMsizIąsiz:*
Józefa Wybickiego nr. 44. (7745

M atur
na prąd stały i  zamienny wszel
kich napięć i wydatności stale 

na składzie posiada 
Binro' inżynierskie

lustr. fAyk i bfnamoflnaszyn.
w Krakowie, Wolska 20. T®1. 31291 4230, g j  
Wystawiamy na III. Targach Wschodnich.:',

Poszukujemy od razaz lub 1. 10 23.

is ią i|@ w e p (^ e i
z dłuższą praktyką, znającego dokła
dnie książkowość amerykańską, pracu
jącego zupełnie samodzielnie i pewnego 
w zestawianiu bilansów. (6562

Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem referencji do s k r a y n l i l  
p oczto w ej 4 4  w  Grnciz.iądBU.

'J M Mwm ziemi M\w$m
T dw arsyntw ó' A k c y .ja e .  ̂

fętęfon nr. 6ó. 1 n O W r O O la W S U . ( j | .  D W O f C Ó W a  1 4 :  Adr.tei.: „Fortuna"
* I

*

Największa nurtownia pplskó-chrźeścijańskai 
branży kolonjalnej i spożywczej 

na Kujawach (WSkp.)
Olbrzymie Spichlerze 1 biura znajdują się we własnych 
okazałych zabudowaniach przy bocznicy kolejowej.

Hurtowna sprzedaż*towaYow kolonialnych 
|pożywczych po cenach przystępnych,

jak k aw o, cykorja, herbata, kakao, korzenie, śledzie, artykM y do prania i t. d.

Sjacjałność: artaa sali 'wmM s «r i yąfew
w  p rzesy łk ach  cząstkow ych  p o  najniższych cenach  dziennych.

Bezpośrednia siosunC:i fianiowe :i pierwszorzędne!, firmami zagranicznymi.
Na życzenie wysyłamy cenniki 1 6555

U H M m m

r m mims z t p p  im y ź w
zapewniamy, źe gdyby ceny naszych towarów nie oka
zały sij? o połowę tańsze od ceu rynkowych: przyjmu
jemy z powrotem. Towary wysyłamy b-_s zadati ir po 
„Irzymamu adresu. Dziesiątk tysięcy osób przekonało 

a.ę, źe najtańszem źródłem zakupu jest

„w £R 33A w m  mmmmm-'
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływających 
z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów.

B S l t o K S  M  U B B A K IA  I  K O S T .J U M U
Resztki nasze nadają się ua śl;czne męskie ubrania,

I kostjumy damskie. Resztki to są z materjałów ubraniowych, pierwszo- 
| rzędnych fabryjr, pełnej szerokości, we wszystkicn kolorach.

Cena za 3 rnątry gatunek I. — 600.000 mk,
- „ 3 „ „ FI- — "90.100 ,
„ 3 s _ III. —13S0.000 _
» ,  3 ,  „ IV. -1650 000 „
„ , 3  „ „ V. -2100.000 „

Sa żądanie klijenta dudajerr y pełen komplet podszewiri pod 
[ marynarkę, kamizelkę, 3pcdaie, kieszenie i do rękawów pc 250000, 
wyższegc gatunku po 350000 i 450000 mk.

Pole ramy po starych cenach bostony na czarne granatowe ubra- 
I n .a: Boston 1.400.000, II 300.000, I li. 700.000, IV . 1000.000 mk. zam itr 
[ Kamgsn-ny krajowe, bielskie i angielskie bardzo wysoki gatunek we 

wszystkich kolorach j»at.. „A 500.000. gat. -B“ 720.0C0, gat. „C“ 
975 000 i gat. „D" 1200.00C1 mk. za metr. 

ityeiury na palta jesienne i zimowe czyste wełniane, z lewej strony krata, 
pierwszorzędne gat. po oOO.O&O, 750.000,900.000 i „000X00 mk. za uX r. 

Zamsze na da msKie*palta, piaszere lub jesionki czysto wełniane jed
wabiste miękki® po 1ÓOO.UOO i 1300.000 mk. za metr.

Gabardina specjalnie ,nu damskie Kostjumy mk. 350.000. 500 000 i 
600 000 za mztr.

S E S Z T M  B A  :K 6JF © B Y  S P O D J f fÓ W ®
Czarne tlo w.białe paski {jo ubrań wizyt, po 175.000. 250.000 i 400.000 mk. 
Karngarnowe po 600.00C 770 000 i i200.000 mk.
„STRDKS11 specjalnie do konnej jazdy, koior wojskowy lub piasko

wy, cena za 1 metr najwyższego gatunku 1000.000 i 1300 000 mk. 
f iO T O W i;  U JB f© B A .

Ubrani: gjtowe duórjgo modnego mat«rja,łu ws wszystkich kolorach 
po 950 000, 12Ó0.C00, 1600.000, 2500.000 i 3500.000 ml.

Spodnie gotowe 475.000, 550.000, 700.000 i 900.000 mk.
n uo ubrań wizytowych czarne tłe w białe paski 500.000 i 900.000 m.
„ .,STRUKSY“ do koonej .jazdy po 1.000 000 i 1200.000 mk. .

Palta jesionki zidobrych materjałów, :iasonv ostatniej mody, cena 
mk. 3500 000 2.000(000, 2500.000 i 3200.000 mit. . * '

Suknie jedwabne- trykotynowe z jedwabnej trykotyny 500.000 mk. 
Spódniczka szewiotowa cała plisowana po 200.000 :i 2500.000 ipk. 
Materjał pluszowy w prążki, różne kolory po 200.000 i 220000 mk. za mtr. 
Szewiot/ damskie najlepszego wyiodn, podwójnej szerokości e!,® wszy

stkich kolorach po KOOCjo i 14U.C00 mk. za metr.
Materjał •„Trykotów- we wszystkich najmodnij|szycl\ p y ra c h , od

cinek na całą suknię 400000, na bluzkę 200000 yijk.
Płótt— • na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki itp. po 52 000, 60000 

i 67000 mtr. Sztuczka 17 metrówi- po 900000, 1000000 i 1 iOOuOO, 
1400000 mk. 

źefiiy na koszule ou 5000C do 80000 za metr.
Prześcieradła białe rozmiar 2 mtr. po 120000-j 140000 za mtr.
„Tyk“ na wsypy najlepszego grtunku gwarantowane nie przepuszcza

jące pierzy 55000, 75000 i 85000 mit za metr,
Ozforid pościelowy na poszwy do pierzyn i po w lok w kraty i kwiat) 

po 65000, 70000 i 75 006 mk. za metr.
Cajgi , bardzo J trwałe i praktyczne po 50000 i 80uu0 mk., podwójnej 

szerokości najlepszego gatunku po 100000, i2o000 i 180000 mk 
za metr,

Flanele gładkie 55'0u0 i 70000 mk.
Flanele francuskie w ładne desenie 60000 i 80000 ma.
8cje na kaftany i  halki 125000 i 150000 mk. za metr.
Obrusy biało w de jenie dnże na 6 osó_ po 215000 i 2750OC mk. 
Ręezmki waflowe trwafó w  nraniu od 50000 do 75000 mk.
JRęczuiki gładkie od 80000 do 100000 n k.
Dymka biała na kalesony od 70000 do 95000 mk. za metr.
Surówka (rretkrl) biała i kremowa od 45090 do 60000 mk. za metr. 
Chusteczki do nosa białe i kolorowe 140000, 206000 i 250000 mk,wa tuzin. 
Chustki duże zimowe ciemne 350000, 450000 i 5UOO00 mk. N 

re p
800000, 100UO00, 1350000 i 1600000 mk,

Kołdry pluszowe, czysto wełniane, deseniowe, puszystt, z powodu 
swych kolorći* i deseni są ozdobą sypialni -no 800C00 i 93000C. 

Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem poSOOOOC, 500000 i 300000 mk. 
Kapy na łóżka pikewo kolorowe w ładne desenie po 250000 i 300000 mk. 
Kołdry watowe, kryte satyną, największy rozmiar,-po 800000 i IĆOOOOOmk.

' Koszule męskie zefirowe 'tfąieone modne fpesenie, z mankietami i koł-1 
nieczykami 250000 i 360000 mk.

Gotowe koszule nocne 140000, 160000 i 200000 mk.
Kalesony r  .ęskłe 125000, 170000 i 200 00C mk.
Spodniczju (halki) batystowe zkotonkam- i wstawkami po 110000 ink.j 
Reformy damsk.e bial®, ciarne i kolorowe po 706JO mk.

I-Koszule damskie batystowe % koronkami i wstawkami po 1700001 
i 200000 mk. za sztukę.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymania zamó.wieuia za 
I zaliczką pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę 
| i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztowej mk 20000 

JSles v-SB©Ikifcgo p y B y ita !
Kupujący sbsolutoie nie ryzykuje, gayi jeżeli towar się nie 

j podoba, .rzyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze;
Zamówienia prosimy adresować-
!>o W a r s a a w s k ie g e  S k J a t t a  B ato iryeB uege

„ W a r s z a w s k a  K o n k u r ę i i . c j a *  - S p .
W p y ss ia w a , n i .  Z i e l n ą  5 1  { c b g  ^ ą ó ł e w s k i e j  w (c) 
Przyjeżdrających do Warszawy unrzejmie prosimy o łaskawe 

[zwiedzenie naszego składu : osobiste przekonanie się co do gatunk i 
towaru i cen. Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań 
Ceny po,dane z zastrzeżeniem. . (65101

W A M ®  '
joag rzew a  ziem i$, w p ły w a  na  
ro ś lin n o ść , p o p r  a w i  a  oraz 
podnosi ja k o ść  i  ilo ść  z iarn , 
wy d a j« m ocną i  dlngją słom ek

'' W A P H T O
w s b o i ę a o a  ojoó-w i syndw .

i f i M ®  .
d o starczam y  nałyohm iast* w 

k ażdej ilo io i. (5420

Bracia .Sc“ili".per
H u rto w m n  m aterj. b u d o tr l 
Tel.80S B y d g o s io i T e tS M

• *«asssym»we. ruotto 
wJ riftwe i  do'j~ii-ówek

S.unawy t'R4**T*‘
W o s k  d® p a só w  !0556
n r  łz w sz e lk i m *• 4 e  r  j, a 1 
p otrzeb n y d if  snleeztąrm ,

poleca po tanich cenach

P. (Lehmann Maasli, »
w ła śc . H -  B a leo re w icz  

CłrutfKfądie;,'ulica Strzelecka nr. 2.

<9



T l i e c i  s i i & n s i s

Używasie gazu i i !
i  etr. węgla opałowego od unia 4 września rb. 
kosztuje 125.000— 150.000 rek. z dostawą do do
mu przy zapłacie natychmiastowej i daje ten 
san wynik w  piecu kuchennym co 8 kbm. ga- 
su za 80.000 mk. w piecyku gazowym z mie 
sięcznem kredytowaniem naieżytości. Wszelkich 
informacji interesantom udziela bezpłatnie i bez 
zobowiązania w godz, biurowych od godz. 8 tana 
do 1 po poł. ( [6563
Administracja Gazowni Miejskiej

przy ul. Mickiewicza 12.

O f i Ł O - S Z E - K I E ' ;
% powodu dwukrotnej podwyżki wągla gór

nośląskiego od dnia 16 sierpnia i 4 września, 
podwyższenia robocizny i t  p , uchwalił Magi
strat z zastrzeżeniem potwierdzenia Kady Miej
skiej podwyższyć ceny gazu od dnia 1 września 
wzgl. nowego odczytania gazomierzy - automa
tów jak  następuje:

za 1 kbm gazu z gazomierzy lO.OOO -̂ mu. 
„ 1  „ „ z automatów 11.C00.— „

.No-wa cena ściąganą będzie przez inkasen
tów gazowni przy odczytaniu z początkiem paź
dziernika r. b.

7,a powtórne wysłanie inkasenta pobierać 
się będzie dodatkowo w październiku każdora
zowo 10.000.-— mk. [6564

Grudziądz, dnia .13 września 1923 r. 
G azownia M iejska.

"W rejestrze handlowym dział A pod nr. 
843 skreślono dziś firmo „Żuchowski i Ska Gru
dziądz". ' [6552

Grudziądz, dnia 11 września 192? r.
Sąd Powiat®wy.

M ięjriu Kast MmimMz i ą f e
p r n y j m r ś i  t f e p o z y t a j  
«nt«>iera rąfchunfci toie%
3 u d  z ł e  l a  p a s z c z e  Ik* |

W  2 letniej powiatowa' M a ła  
( W n ic z e -P s z a i l iK z e ]  w H<eszaw!e

(ziemi Kujawskiej), 6546
r o z p o c z n i e  s i ę  n ą n j k . a

S-g® paźdaiestaika r. b.
Szkoła pr siada bursę. Nauka bezpłatna. • Uczeń 
płaci z ' utrzymanie. Podania o przyjęcie należy 
wnosić do Dyrekcji Szkoły Ogrodniczo-Pazczel-1 
riczei w Nieszawe i dołączyć: 1. metrykę uro
czenia, 2. świadectwo szkolne, 3. śwadectwo 
moralności i 4. świadectwo lekarskie.

V . :»■ .

tarawa elektrapbraw,
nrządseni®. -n jta lac ji elek- 
trycBuej, usta wierna© i  ewy- 
n  jen ie  a k u m u la t o r ó w ,  
dostawa skujc.ul., nasassiyra 
|  -M-fy fsn lów  e le k tr y c z n y  cli.

s©iisIsaIo i taui©0

F n ers in  ZsMaiy Elektrycae
Tow. z ogr. por. 

“w ru d a e ą d s , nlica Spichrzowa nr. 16.
Telefon b47. 6542

m m
1 1 1 1 1

L E H w l i J l I !
2ŚJŁ Torajj-Hiińip. wn-at 

kipie wszelkie ilości

SŁOMY
M E J

p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  d z i e n 

n y c h  z a  g o t ó w k ę  l u b  d a j e  w  

z a m i a n  t o w a r y  p ł ó c i e n n e  p o  

c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  ^551

w  H l i M - i i i i r  „ I p i o “ ! 12’EW
jjszcze

Dziś 1 w  eiiecizśellw D w ie serje !©csni©eaeśiii3e

12 SĘK „Król. Madagaskary44
6559 grotesk®wy dramat.

Niniejszem mamy zaszczyt 
p o d a ć  4 °  w ia d o m o śc i, że
®ar o tw orzyliśm y

_ . . . .  O d d z i a łI S M — i

WJK a t o w i c a c h
-przs 11I. Gworcewej, nwzilis ul. Ptcztewej.

Naszych F. T. Odbiorców z Górnego Śląska 
prosimy zlecenia swe skierować do powyższego 
oddziału.

H u r tm ia  Spełni Spażywcp*
6544

S M  la E P  
spożywczó-kolorjalny i 
galanteryjny z 2 poko
jami i kuchnią, nadają
cy się do każdej branży, 
d o natychmiastowego 
wynajęcia ul. Chełmiń
ska 5. j7737

Łóżeczka dzieclące
m stalowe do sprzedania 
Kościuszki 22,111 pr. str.

C i e r p n ą  |  
s y p i a l n i a

azywans. tar-io na sprze
daż. W achm . sz tab . 
K  tóm ier sfei,; Ftfteca-

©  L e j  e
I  tła K S S E C Z C f '
dla przedsiębiorstw 
rolniczych i prze
mysłowych dostar
cza Korzystnie [6566
M ii i Ressler,
Grudziądz, nrzv dwssrcu.

Plagi parowe
kompletne garnitury gotowe do órki.

Płligi 4; Si S Skl!lOW6' an tib a la  nco i plifi 10 sktof wv
do miałkiej órki korzystnie ze składu-na sprzedaż, 

C s<ęś© i s sa p a so w ©  s t a l©  ssa  s k ł a d z i e .

Używane dobrze 
odreperowaue i od
nowione '6567

boaplrty
■tocaniae
motorowe i siłą pa
ry n a t y c h m i a s t  

polecają

Hodam i tesle?,
fabryka maszyn

Grudziądz, przy dwo.ca.

Doświadczonego 7739 
o g r o d n i k a  poszuku* 
ję od zaraz lub 1, 10. 
w y s o e U ,  MicwaSd.

I. Z 0. p.Centrala Płagaw Parowych
i  . F a b r y k a ,  m a s z / H  ,6555

Poznań Z. 3. Adres telegr. „Centropług". Teł. 41-52 21-21.

obeznanogo z napisami 
godeł firmowych, po
szukuje na stałe sta
nowisko j 6538

P .  M n rg c M e r  
Plac 23 Stycznia 18.

P e m o c m k a
maaSaa^sIksegg©

o r a z
2  dzieSraycSs-

,,-S L p y c h ą ip ż ^
p o s z o k i je  C r s t t ó e w -  
s k i ,  Szkolna 1, te!. 625.

liii Wen!
M ra o* sa ' 9i  i j  o n  m a r e k

kę»S2tu|© tysiąc n ajm ocn iejszych

cegieł Kszyacwych
pielili Parawej Swierkocin

tył ko  do dnia 18 w r a eśn Se r. fc>.
P o %><] term in ie  n astąp i zn a esn a  podw yżka c e n ! ! !

z m z ą t o i
Nr. telef. w cegielni 2 5 8  -f  Grudziądz, Toruńska 6, tel. 2 5 7

T h e o  s i n e n s i s

Mnm Ernest O o i i i
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